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bombardowała Salamankę 
SALAMANKA, 22.1. — Eskadra 83-

lotów rządowych przeleciała wczonj 
nad Salamanką na wysokości 4 tys. me­
trów, zrzucając około 20-tu bomb na gma­
chy wojskowe. Wskutek wybuchu bomb, 
siedem osób zostało zabitych, a 34 odni >-
sly rany, w tym kilka osób ciężkie. 

NA FRONCIE TERUEL. 
BARCELONA, 22.1. — • Ministerstwo 

rony narodowej ogłasza następujący kc-
•nikat: Bitwa na froncie Terucl trwała 

W dalszym ciągu. Odparliśmy wszystkie 
•taki nieprzyjacielskie. 

Na pozostałych: frontach nic szczegól­
nego. 

SUKCESY POWSTAŃCÓW. 
SALAMANKA, 22.1. — Komunikat 

głównej kwatery wojsk powstańczych gło­

si, iż na froncie Teruel powstańcy posunę'i 
się aż do brzegów rzeki Alfambra. 

ZBOMBARDOWANY PORT. 
BARCELONA, 22.1. — Lotnictwo po­

wstańcze bombardowały port Reus w pro 
wincji Tarragona. Jest podobno 30 zabi­
tych i około 40 rannych. 

ttin p. lxi LasKowsKi 
• • p r z e z Zbór k a l w i o s k i 

WARSZAWA, 22.1. — Organ Zboru 
ewangelicko-reformowanego „Jednota" z 
dn. 15 bm. zamieszcza uchwały kolegium 
kościelnego tego wyznania, w \której ko­
legium „potępia kategorycznie" wystąpie­
nie p. Bułki Laskowskiego przteciwko pa­
storowi Zaunarowi. 

Potępienie publiczne prsez Zbór kal­
wiński znanego bojowego pisalrza pro 
stanckiego, jakim jest p. Hulka'Laskowski 
wywołało zrozumiałe wrażenie 

i 

Koronę ze staroeoipsklnii symbolami władzy 
d a r o w a ł p a t r i a r c h a k o p t y j s k i m ł o d e j k r ó l o w e j 

Większe wygrane 
f U U i o J B i e g o I ciągnienia Loteri i Klaioweji 

WARSZAWA, 22.1. — W dzisiejszym 
ii pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wc-
iżniejsze wygrane padły na następujące nu-
'mery: 

10.000 zł — 2127 19010 114144. 
5.000 zł — 68180 10407 36224 

'189388. 
2.000 zł — 4063 6310 37336 59936 

63164 85683 96254 9J9659 13833 131138 
148246 160110 1670J73 178,473 187360. 

1000 z ł —,18465 22831 28135 38603 
39543 41125 4G793 49271 50010 67461 
71572 72204 97*239 98626/102324 106915 
122600 136955! 165073 •'180784 188136 
189626 192091,193609. 

1 —— 

KAIR, 22. 1 . . — Na uroczystości ślubne 
króla Faruka zjechali licznie do Kairu be-
cl LI i ri i z pustyni libijskiej, sławni z tańców 
na koniach oraz ludowi fechmistrze egip­
scy. Beduini występując siedząc na sio-

el sowiecki w Rumunii 

złożył k ró lowi s w e l i s t y o d w o ł u j ą c e 
BUKARESZT, 22. 1. — Poseł sowiecki obecność jego w Bukareszcie nic jest po-

Ostrowski złożył królowi Karolowi swe trzebna. Ostrowski opuścić ma Bukareszt 
listy odwołujące. Władze sowieckie uwa- niezwłocznie. Sprawami poselstwa kiero-
źają iż wobec zmiany polityki Rumunii wać będzie na rarie charge d'affaires. 

Kilka rodzin iudomklch z Rumuni i 
p r z y b y ł o n a L i t w ę . 

RYGA, 22:1. — Donoszą z Kowna, że 
do Litwy przybyło kilka rodzin żydowskich 
które wyemigrowały z Rumunii. Szereg ro | 
dzin żydowskich na Litwie otrzymuje listy 

od swoich krewnych lub znajomych w. Ru 
munii z prośbą o wyrobienie im pozwole­
nia na przyjazd do Kowna-. 

Audiencja jubilatów - bojowników wolności. 

• C H A T R A G I C Z N E G O Z A T R U C I A 9 O f O B 

Pogrzeb Zemlówny i jej dziecka 
odbył się dzisiaf. 

LÓDŹ, 22. 1. — Ś l e d z t w o policyjne w 
S p r a w i e t r a g i c z n e g o wypadku zatrucia 9 
osób gazem świetlnym w d o m u przy ulicy 
11 Listopada 22 toczy się nadal. Dwaj 
funkcjonariusze Gazowni Miejskiej prze­
bywają w dalszym ciągu w areszcie śled­
c z y m . 

Dochodzenie policyjne ustaliło, że otru­
ła wraz z Goldmanami Zemłówna, miesz­
kała u nich o d 7 stycznia br. t. j . od dnia 
W y j ś c i a z kliniki położniczej ś w . Elżbiety 
(Narutowicza 60) po urodzeniu d z i e c k a , 

k t ó r e również zmarło. 

Dla czego Zemłówna j znalazła się u 
Goldmanów? I - tę sprawę wyjaśniono. Jak 
się okazuje Goldmanowa zajmowała się 
nie tylko praniem bielizny, ale i stręcze-
niem służby. Była t. zw. rajfurką. Zemłów­
na miała za jej pośrednictwem otrzymać 
pracę, na którą oczekując, pomagała Gold 
manowej w praniu, za co miała kąt w mie­
szkaniu i pożywienie. 

Pogrzeb Zemlówny wraz z jej niespeł­
na l-miesięcznym dzieckiem odbył się 
dziś na koszt Wydziału Opieki Społecznej 
Zarządu Miejskiego. 

oqo 

dłach bogato przybranych złotem i sre­
brem. Ich konie tańczą w takt specjalnej 
muzyki — tablu u Zumary (rodzaj[bębnów 
i piszczałek). Fechmistrze ludowi mają za 
oręż dość długie a cienkie ki je, (które krzy­
żują następując i przysiadając' również w 
takt właściwych melodyj. Jest to stara sjztu 
ka, której znajomość przechowała się już 
tylko w niewielu prowincjach. 

Do najcenniejszych daroV, jakie para 
królewska otrzymała z racji swych zaślu­
bin, należą: dwie złote tace'wysadzane bry, 
lantami ze złotymi również kubkami zdob­
nymi i perły od 63-ch'ksicżnirCzek i książąt 
domu królewskiego oraz złojta korona 15-
centymetrowej wysokości, osjadzona na, po­
stumencie — dar patriarchy'koptyjsktego. 
Korona ta, podobna do bizantyjskich mitr, 
kościelnych, ma na swych bokach wśród 
fantazyjnego ornamentu krzyże, w których 
górną część pionowej przecznicy zamienia 
okrągły medalion z .motywem lotosowym. 
Wieńczy ją krogulec i wąż — symbole wła 
dzy w starożytnym Egipcie. Od książąt i 
księżniczek król otrzymał jeszcze różaniec 
ozdobiony brylantami, zaś królowa Far i -
da — szal koronkowy, jeden z trzech, jakie 
cesarzowa.Eugenia datowała córkom He-
dywa Ismaila, gdy przyjeżdżała w 1869 r. 
na otwarcie Kanału Sueskiego. Najdroższą 
wszakże rzeczą, nabytą z okazji małżeń­
stwa króla Faruka, jest bezpośredni jego 
własny prezent dla swej żony: naszyjnik 
ze 101 brylantów, za który zapłacił on w 
Paryżu 4 miliony franków. 

sUib króla Egiptu Faruka 1-go. 
,. ... , 

• 

WARSZAWA, 22.1. 
Z"okazj i obchodu 75-ej rocznicy Po­

wstania Styczniowego wczoraj o , godz. 
11-ej Prezydent R. P. przyjął na audiencji 
i w otoczeniu domu cywilnego i wojsko­
wego 16-tu weteraufiw z Warszawy i pro 
wincji, biorących udział w uroczysto­
ściach jubileuszowych. Weteranom towa­
rzyszyli przedstawiciele komitetu obcho­
du 75-lecia z glen. Góreckim, gen. Kołłą-
taj-Srzednickim, wiceprezyd. m. Warsza­
wy Ołpińskim i mjr. Wąsowiczem na czc 

Je. Audiencja odbyła się w sali rycerskiej 
na Zamku Królewskim. 
,W, imieniu weteranów powitał Pana Pre 

zydenta najstarszy wiekiem (98 lat) we-
,teran Stanisław Łąiyński . . 

Sędziwy weteran wyraził radość, że 
w tym zamku, w którym niedawno: rezydo 
wali ciemięzcy, dziś przyjmuje ich Prezy­
dent Rzeczypospolitej, oraz że jako ostat 
ni z ostatnich powstańców, którzy dożyli 
10-go krzyżyka i stoją u schyłku swego 
życia, może się zwrócić do P. Prezydenta 
Rzplitej ze słowami: „moritur i Te salu-
tant". 

Kończąc przemówienie weteran Łążyń 
ski złożył Panu Prezydentowi życzenia, że 
by również, jak oni, dożył późnego wieku, 
a nawet go przekroczył dla dobra Polski. 

W odpowiedzi Prezydent R. P. podżię 
kował weteranom za odwiedziny w dniu 
wielkiego jubileuszu zmagań, bez których 
trudno było by dojść do wolnej Polski, o 
raz zapewnił weteranów, iż jubileusz 75 

20 CYGANÓW UTONĘŁO 
P O D C Z A S P R Z E P R A W * P R Z E Z Wl$ŁC. 

RADOM, 22. 1. — Strasznej katastro­
fie na Wiśle gpd puławami uległ podczas 
przeprawy po lodzie obóz cygański zdą 
żający do Radomia i dalej do Warszawy. 

W chwil i , gdy Cyganie przeprawiali 
sfę przez Wisłę furmankami, lód załamał 
się i 20 Cyganów wpadło do wody, zni­
kając pod lodem. Ocalało tylko kilka ko­
biet i dzieci, jadących na dalszych wo­
zach. 

Dotychczas jeszcze zwłok nic wydoby 
to. Rozpacz kobiet i dzieci nie ma granic. 

Cyganie byli obywatelami polskimi i 
pochodzili z woj. stanisławowskiego. Je­
chali oni do Warszawy w delegacji do 
króla cygańskiego Kwieka. 

Cyganie radomscy zbieraj^ składki na 
nieszczęśliwe rodziny, pozbawione "ojców 
i braci. 

U Haeblera strajk trwa. 
f E Z O N O W C O M O B I E C A N O P O P A R C I E 

ię uroczystość zaślubin króla Egiptu Faruka I-go z p . Farida Zul-
go Sądu Najwyższego Jusiifa Zulfikar baszy. Na zdięciu, król Fa 
rzystwic Mustafy al-Maraghi, rektora Al-Azharu (najwyższego do 

^ Kairze odbyła się 
f ' car, córk§ sędziegc 
r u k l-szy w towarzystwie Mustafy ARMAIO Î [CMU» ' - - - Y — 

stojnika religijnego w Egipcie), który spisał akt małżeństwa króla. 

L Ó D Ź , 22. 1. — W c z o r a j in te rweniował u sta­
rosty g rod / i rgo łódzk iego przedstawiciel Z j r d n o c z r . 
nia P o l s k i r h Z w i ą z k ó w Zawodowych , p. Sumińsk i . 
P r z e d m i o t e m interwencj i ]•>ta sprawa stale powta­
rzających s i f zatargów na terenie f i r m y „ Ł ó d z k a Ea-
hryka Kape luszy" ( d a w n i e j S r h l e e ) . 

Przedstawic ie l Starostwu przyrzek ł j a k na jda le j 
idara pomoc w k i e r u n k u przywrócenia n o r m a l n y c h 
stosunków na terenie wspomnianej fohryk i . 

N I E S P O D Z I E W A N Y S T R A J K . 
Wczoraj wybuchł strajk robotników, zatrudnio­

nych przy pracach mularskich, prowadzonych przez 
f i rn ie Opoczyński na terenie nowego skrzydła szpi­
tala U b e z p i e r z a l n i Społecznej przy u l . Z u g a j n i k o w r j . 

T ł e m zatargu jest n iehonorowanie przez f i rn ie 
postanowień l iniowy zb iorowej . P o w i a d o m i o n a o za. 
targu Inspekcja Pracy X I I obwodu , zwołała wczoraj 
jeszcze konferenc je , która się odbyła przy udz ia le 
przedstawiciela f i r m y , związków zawodowych oraz 
robotn ików. 

Konferenc ja ta nie dala rezu l ta tu , a przedsta­
wiciele f i r m y i robotn ików postanowil i załatwić spra 
wc ugodowo we własnym zakresie. O ile per t rakta­
cje nie dadzą pozytywnych w y n i k ó w , sprawa pono­
wnie prze jdz ie na wokandę Inspekr j i Pracy. 

Kino-Teatr 

P r z e j n z d ' 2 

•JT O s t a n i e 2 d n i 1 

MARLENA DIETRICH 
h r a b : * * w ł d w o w 

C e n y o d 5 4 g r . 
SJ 
O 
O 
Pu 

w pot żnym filmie 
o temacie rosyjskim f$ 

K O N F E R E N C J A W U R Z Ę D Z I E W O J E W Ó D Z K I M . 
Wczora j odl iyła się w U r z ę d z i e W o j e w ó d z k i m 

ł ó d z k i m konferencja przy udz ia le narz.elnika W y ­
dz ia łu Społec/no . Pol i tycznego, dra W r o n y , i pre ­
z y d i u m rady okręgowej związków zawodowych pra­
cowników instytury j użyteczności pub l iczne j . 

Konferencja poświęcona była aktualnym za 
jjadnieniom robotników sezonowych w związku 
z odpowiednim memoriałem wystosowanym do 
Ministerstwa Opieki Społecznej. 

Prezydium rady okręgowej otrzymało przy­
rzeczenie poparcia postulatów sezonowców, do 
tyczących warunków i rozmiarów robót sezono 
wych w Łodzi w roku bieżącym. 

U H A E B L E R A . 
Pertraktacje o likwidację zatargu w fabry­

ce Haeblera przy ulicy Dąbrowskiej nie dopro­
wadziły do zakończenia strajku. Obecnie podej 
mowane są z ramienia Inspekcji Pracy dalsze 
wysiłki w t y m kierunku. 

N O W A U M O W A Z B I O R O W A . 
W tych dniach Związek zawodowych pracow 

ników fryzjerskich wystąpi do cechu f ryz je ­
rów w Łodzi o podpisanie nowej umowy zbio­
rowej, zapewniającej płace zasadnicze i tantie 
my w zawodzie f ryz jersk im. 

Przewidziana jest również interwencja w 
Inspekcji Pracy. 

J U T R Z E J S Z E Z E B R A N I E . 
Jutro w lokalu przy u l b y Wysokiej 45 odbę 

dzie się ojfólne zebranie robotników zatnidnio 
nych w przemyśle jedwabniczym w Łodzi. Po 
sprawozdaniu zarządu zebrani zapoznają się z 
sytuacją ogólno - gospodarcza 

lecia Powstania^Styczniowego jest drogi ł 
nie tylko Jemu,: lecz i całemu'narodowi. 

Kończąc swe ; przemówienie, Prezydent 
R. P. jeszcze raz podziękował weteranom 
za przybycie oraz złożył im serdeczne źy 
czenia. •; • ;„ • • , 

Następnie po wspólnej fotografii Pre-. 
zydent R. P. spędził z weteranami dłuższą 
chwilę, prowadząc z nimi ożywioną roz- ; 
mowę. 

Po audiencji weterani ..zwiedzili Za-, 
mek.. . 

BANKIET. 
WARSZAWA', '22.1. — Jutro p. pre­

mier gen. Sławoj, Składkowski .wyda przy­
jęcie na cześć weteranów, przybyłych • do. 
Warszawy z okazji 75 docznicy Powstania 
1863 r. 

Podczas śniadania odbędzie się uroczy 
stość nadania sędziwym Bojownikom o 
Wolność orderu Odrodzenia Polski. 

Dekoracji ma dokonać P. Marszałek 
Śmigły-Rydz. 

Dzisiejsza 75 - rocznica 
b o h a t e r s k i e g o p o r y w a 

l . 
Krzyż 
skiej -

Traugutta na Cytadeli Warszaw-
- wiecznie żywy symbol Powstania 

Styczniowego. 

P. H i l d a S k r z y d l o w s k a 
wyjeżdża do Am gryki? 

WARSZAWA, 22. 1. — Stanisław Zby-
szko-Cyganicwicz pertraktuje z Adolfem 
Dymszą, chcąc go skłonić do wyjazdu za 
ocean i występów w filmie. 

Podpisali już poza tym kontrakt z p. 
Cyganiewiczem, sławny śpiewak polski 
ProkopienL oraz artystka Teatru'Miejskie­
go w Łodzi, Hilda Skrzydłowska, której 
Cyganiewicz rckuje osiągnięcie w krótkim 
czasie wielkich sukcesów na .ekranie ame--
rykańskim. 

Trwają również rozmowy z baletem 
Pamela. 

Dolar 5 . 2 5 
Bank Polski notował dolart po 5.25, 

funty sztcrlingi 26-27, franki szwajcar­
skie 121.40, liry włoskie 21.00, franki fratt-
cuskie 17.28 

* 
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bowym stacji Piotrków, 20 bm. zgromadzi­

ła się grupa byłych pracowników drużyn 
kcnduktorskich stacji Piotrków, zwolnio­
nych ze służby na kolei w dniach 28 gru­
dnia 1937 r. i później w liczbie około 40 
osób, którzy oczekiwali na mającego przy 
być pociągiem (lux-torpedą) posła aa 
Sejm ziemi piotrkowskiej dyrektora Jana 
Drozd-Oicryniskiego, który miał :ałatwić 
sprawę ponownego przyjęcia ich do służ­
by .czynnej. 

W czasie oczekiwania z niewiadomych 
powodów zaalarmowany został miejscowy 
Komisariat Policji kłamliwą wieścią, ze 
oczekujący byli pracownicy kolejowi, za­
mierzają na dworcu urządzić posłowi Gie-
rymskiemu awanturę. 

Miejscowy komisariat z nadkomisarzem 
P.P. Kaliszczakiem i komisarzem Policji 
śledczej p. Olszewskim usiłowali zapo­
biec zapowiedzianym rzekomym ekscesom. 
W tym celu nadkomisarz Kaliszczak wraz 
z komisarzem Wydziału śledczego Olsze­
wskim przybyli osobiście na dworzec ko­
lejowy i w chwili przybycie lux-torpedy, 
oświadczyli posłowi o rzekomo grożącym 

niebezpieczeństwie. Z peronu stacyjne 
go wyszli bocznym wyjściem. 

Sprawa ta wyjaśniona została dopiero 
w świetlicy komisariatu P.P. ponieważ > 
czekujący wyniku załatwienia ich sprawy 
w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych, w ślad za zdążającym w stronę kD-
misariatu P.P. posłem przybyli przed ko­
misariat P.P. i skierowani zostali do tejże 
świetlicy. 
Tu poseł Gierymski oświadczył zebranym 

że w sprawie b. pracowników konferował 
u naczelnika działu obsad w Dyrekcji I ' . 
K.P. z p. Rogowskim który oświadczył, że 
idąc na ręce zwolnionym, prosił posia Gie-
rymskiego o bezpośrednią interwencję u 
ministra komunikacji, gdyż sprawa jest ivl 
ko od niego uzależniona. 

Równocześnie poseł Gierymski oświacl 
czył zebranym, iż w sprawie tej interwe­
niować będzie u ministra komunikacji w 
dniu 25 bm. 

Po wyjaśnieniu nieporozumienia b. pra 
cownicy kolejowi zapewnili posła, że z?. 
starania w ich sprawie są mu nieogranicre 
nie wdzięczni i że prędzej wynieśli by g ) 
na rękach z dworca do domu, an ie l i doou 
ścili do jakichkolwiek ekscesów. 

ŁODŻ, 22.1. — Wczorajszej nocy nie- ni dotychczas złodzieje dokonali zuchwałe-
znani sprawcy włamali się do hurtowego 
składu kiszek bydlęcych przy ul. Radwan 
skiej 69, należących do Szmula Grajce.a. 
Złodzieje skradli większą ilość kiszek war 
tości paru tysięcy złotych. Byli to widocz 
nie specjaliści z branży rzeźniczej, którzy 
dobrze znali wartość towaru. 

— Do magazynu jubilerskiego Raev-
mory przy ul. Piotrkowskiej 290, nieustale 

go włamania. Dostali się najpierw na pod­
dasze małego domu drewnianego, w któ­
rym mieści się sklep, i zrobiwszy otwór 

w suficie spuścili się tą drogą do sklepu. 
Skradli zegarki i różne kosztowności, o-
gólnej wartości około 2000 złotych. 

Władze policyjne wdrożyły dochodze­
nie w kierunku ujęcia sprawców obu kra­
dzieży. 

........ „u jwuiiuj P I U I F T . L L J L L I I B 

M o. Grabowski przeciwko wywodom posła Walewskiego 
W A R S Z A W A , 2 2 . 1 . — Komisja budictowui W toku dalszej dyskuaj sejmu dysKutowala wczoraj nad preliminarzom 

budżetowym ministerstwa sprawiedliwości. Re­
ferent poseł Sioda w trzygodzinnym przemó­
wieniu podkreślił rozmaite braki ustawodawcze 
-stwierdzając, ze ciągle jeszcze; nie przedłożo­
no sejmowi projektu prawa famili jnego i mał­
żeńskiego. Liczba sędziów jest za mała, budżet 
w dziedzinie budownictwa jest niew> starczają­
cy. K tyka adwokacka uległa D A L S W mu obniże­
niu, o czym .świadczy wytoczenie 2 2 2 udwukn-
tom i 32 aplikantom opraw karnych. W wię­
zieniach przebywa 7 0 . 0 0 0 więźniów, podczas 
gdy miojac jeat 4 5 . 0 0 0 . Jeżeli ministerstwo nie 
znajdzie nowych środków stosowania kary, 
wkrótce będziemy znowu mieli 100.000 niewy-
krn. injch wyroków. Wobec niepoprawnych 
przestępców należałoby wprowadzić kurę chlu­
sty, stosowaną w Ameryce, ponadto stworzyć 
specjalny obóz karny na podobieństwo Derezy. 
W końcu referent postawił wniosek o podnie­
sieniu stawek upoaażeniowych dla sędziów i PRO 
kuratorów i zwiększenia ilości etatów osobo­
wych w sądach i więziennictwie. 

I'o przemówieniu referent.! zubrał glos mi ­
nister Grabowski, który htwicrdzil , że liczba 
asesorów została zredukowana z 7 0 0 do 5 0 0 , a 
liczba aplikantów s ii tysięcy pontóej 1500. D a 
lej minister wskazał na zilintejs/enie Się ilo­
ści spraw komunistycznych w 1'olace, 

W dyskusji zabrał następnie gło* członek 
klubu parlamentarnego O Z N poseł Walewski , 
który wystąpił z ostrym atakiem przeciwko mi 
nistrow iGraboyskiemu, z powodu nieścigania 
członków O N R w związku z wybijaniem azyb 
w sklepach żydowskich. Dale j poseł Walewski 
wypowiada zdanie, że sprawie śp. Parylewiczo 
wej nadano zbytni rozgłos. Sprawa zamachu 
na płk. Koca również nie została wyjaśniona. 
Proces adw. Szumańskiego powinien był odbyć 
się przy drzwiach otwartych, ponieważ oma­
wianie zarzutów postawionych min. Grabow­
skiemu nie ma nic wspólnego z bezpieczeń­
stwem państwa. 

Posłanka Prystorowa wysunęła zarzut, że 
powtarzają się coraz częściej wypadki pociąga 
nia do odpowiedzialności sądowej osób niewin­
nych. 

WYNOTOWANE NUMERY BANKNOTÓW 
zgubiły szajkę szantażystów. 

KOŃSKIE, 22.1. — Niezwykłą aferę 
wykryła policja tutejsza, przeprowadzi­
wszy rewizję u Natana Gcrszonowicza, 
Hcrsza Wróblewskiego i Lejzora Ajzenb ;r 
ga. Podczas rewizji policja zakwestiono­
wała pieniądze. Jak się okazało Gerszono-
wicz, Wróblewski i Ajzenberg szantażowa 
li kupców branży obuwiancj, że doniosą 
BJ>SBIBB*BBBBBBSBBBBaBBBaBSSBBBBSBSBBBIBBBBaaBBBS 

urzędowi skarbowemu o istotnych ich do­
chodach. Kupcy, wynotowawszy numery 
banknotów, dali szantażystom 1600 zł i... 
zawiadomili policję. Podczas rewizji policja 
znalazła owe banknoty i wraz z wymienia 
nymf wyżej szantażystami przekazała dó 
dyspozycji sędziego śledczego. 

tym 
na wszystkich gmachach , fabrykach i d e ­
mach wywieszone będą fla^i p a ń s t w o w e . 
O godz. 11.30 przed południem w T e a t r z e 
Mie jsk i 

i " 
nie wymiaru sprawiedliwości traktować a n a - ! j D ) * młodzieży 'szkrtlńej odpowiednie 

. 1 X o s t r ą p o l e m i k ą z 
w y w o d a m i pos . W a l e w s k i e g o w y s t ą p i l i posło 

w i e ś l ą s k i , S t e f a ń s k i , H u t t e n - C z a p s k i i d r K r z e 

^ ^ r ^ A £ Z BjSSlSff"? f i ń s k i e j •odbędzie"się-
s t w o w e k o m u n i s t ó w i OŃ i t / na lośy wX*rźyź U , ^ J C Z ^ akademia poświęcona tej roczni? 

Z Y C I E P A B I A N I C 

75-TA ROCZNICA POWSTANIA STYCZNIOWEGO. 
Akademia w Teatrze Miejskim. 

W nadchodzącą niedzielę dnia 23 stycz­
nia Pabianice — jak cala Polska — obcho­
dzie będą 75-tą rocznicę powstania stycznio­
wego w roku ]8G.'ł-cini. W związku z tym 

Pos. Slaski stwierdza, iż absolutnie nie mo 
żc zgodzić się z takim stawianiem sprawy. 

Pos. dr Krzeczunowicz stwierdza, Iż boli go 
kiedy słyszy, Jak Polak określa jednym tchem 
komunistów i narodowców, Jako antypaństwow 
ców, 

Po.s. Walewski : Chodzi nie o narodowców, 
lecz o nielegalne organizacje. 

l"os. Krzeczunowicz: Antypnńatwowccm Jest 
ten, kto działu na szkodę Państwa Polskiego. 

Polemizując z pos. Walewskim, wypowie­
dział się m. in. pos. Szczepański, jeden z przy­
wódców grupy „Jutra Pracy", stwierdzając, żn 
młode pokolenie narodowców nie może być ści 
guno narówni z komunistami, gdyż dąży ono 
do wielkiej Polski, 

Dyskusję zakończy! minister Grabowski, od 
powiadając przede wszystkim pos, Walewskie­
mu. 

Minister Grabowski oświadczył, iż nie sły­
szał, by O N K dążył do obalenia obecnego u-
stroju przemocą. Natomiast członkowie O N R 
są i będą ścigani za udział w ta jnym związku. 
Akty gwałtów popełnione przez O N R , będą su 
rowo ściganp, ale nie można powiedzieć, że ko­
munizm i O N R mając być na jednri płaszczyź 
nie zestawione, jako ruchy antypaństwowe. 

W sprawie zamachu na płk. Koca przepro­
wadzono już szereg aresztowań i sprawa jest 
w toku. 

W sprawie adw. Szumańskiego, orzeczenie 
o prowadzeniu rozprawy przy drzwiach zam­
kniętych wydał sąd, który jest niezawisły. 

Poddano następnie pod glosowanlo wniosek 
pos. Sommersteina o skreślenie funduszu dys­
pozycyjnego ministra Grabowskiego. Wniosek 
upadł. Glosował za nim jedynie wnioskodawca. 

Posiedzenie zamknięto późnym wieczorem. 

PREMIER SKŁADKOWSKI CZEKA 
n a wzrost sity OZN. 

WARSZAWA, 22. I , — N a wczora jszym popę­
dzeniu senackiej k n m i i j i budżetowej rozpatrywano 
budżet P r e z y d i u m Hsdy M i n i s t r ó w . 

W dyskusji zabierało s ł o i szereg m ó wcó w, po 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

prsylssają L E K A R Z A W E W S Z Y S T K I C H S P E C J A L N O Ś C I Ą * -

t i a b l a a t D e n t y s t y c s n y 
A a a l i s y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e i t f e n 

l a m p a k w a r e s w a , d j a t e r m ; * i t . d . 
P O R A D A S z l . 

D o k t ó r L. B E R M A N 
J B a c j a i i a t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i s e k s u a l n y c h 

C e g i P l n i a n a 15 
t e l e l o o 149-07 

przyjm. o d 8—11 rano i od 4—8 wiecz 
•ltodz • ś w i ę t a od 9 — 1 . w pol 

czym p r z e m ó w i ł p remier Sławoj - Sk ładknwsk i , któ­
ry uświadczył 1 1 1 . i. co następuje: 

P. sen. Kleszczyński zarzuca rządowi bruk j e ­
dnol i tości , brak koordynac j i , zagalopował się paweł 
po kawnlcry jsku i tw ie rdz i , tu nieskoordynowana 
działalność rządu szerzy zgorszenie w op in i i społe­
czeństwa. Nawiązu jąc do pięknego powiedzenia sen. 
Zarzyck iego, p rzypomnę , is obecny rzod pracuje 
w atmosferze n ies łychani* cięższej w porównaniu 
z. r zędami , k tóre pracowały pod k i e r u n k i e m M a r ­
szałka I * 11 11 < 1 - k : > . 1 

Jaki lest stosunek rrsjdu do społeczeństwa, zor­
ganizowanego w różnyrh ins ly tur jarh i j a k i jest 
stosunek do OJEJL? Bardzo prosty. P o w i e d z i a ł e m 
to zresztą w Se jmie . M a r z ę o tej c h w i l i , k iedy Obóz 
Z je i lnorzen ia Narodowego będzie mógł tak wzro­
snąć w siłę, żeby był organizacją, mającą wpływ na 
pol i tykę państwa. 

akademie zorganizowane będa w świetlicach 
tych szkół. 

"ZBIÓRKA NA NAJBIEDNIF. |SZYCH. 
Wczoraj w ciągu całego dnia na terenie 

miasta odbywała się zbiórka ofiar pienięż­
nych i w naturze na rzecz najbiedniejszych 
mieszkańców ni. Pabianic. Kwestarzc, rekru 
tujący się spośród członków Ochotniczej 
Straży Pożarnej, związlków b, wojskowych 
i urzędników 1 Ibczpicczalni Społecznej o-
prócz zbiórki ulicznej obchodzili biura i tirze 
iły, gdzie również zbierali ofiary. 

BURDA W MIESZKANIU KOBIETY. 
W mieszkaniu niejakiej Szaflik Anny przy 

ul. Karniszewskiej 2, dwaj podochoceni alko­
holem przyjaciele zamieszkali na tejże ulicy 
Krntp Władysław i Hu goni Pawlik wywołali 
wielką awanturę. Sprowadzona policja awan 
turnlków osadziła w areszcie miejskim do 
wytrzeźwienia. 

— Gajzler Cecylia, zamieszkała przy uli­
cy Targowej 2 6 poskarżyła się władzy poli­
cyjnej, że Mej Marcin i Wielebiiiski fózef z 
ul. Karolewskiej 64 grozili jej zabójstwem. 
Prdirja prowadzi dochodzenie. 

CO KRADNĄ? 
Zatorskiemu Marianowi z ul. Poniatow­

skiego 11 w czasie, gdy przebywał w zakła­
dzie fryzjerskim przy ul. Ostatniej skradzio­
no palto wartości około 150 złotych. 

— Z zakładu ślusarskiego przy ul. Łas­
kiej, będącego własnością Andrzeja Mickie­
wicza (Mielczarskiego 14) nieznani sprawcy 
skradli 3 świdry wartości 40 złotych. 

Poszukiwania za złodziejami w toku. 

WIECZÓR STYCZNIOWY W „ORLĘCIU". 
W poniedziałek, dnia 24 bm. Stow. Pol 

Z dalszych publicznych wystąpień sto­
warzyszenia „Orlę" mających się odbyć w 
najbliższym czasie wymienić należy ciekawie 
zapowiadający „Sąd literacki nad Judymem" 
z „Ludzi Bezdomnych", Żeromskiego, który 
odbędzie się w dniu 31 stycznia br. o godzi­
nie 19-cj w sali własnej. 

Udział biorą: pp. M. Scibiorćk, mgr. Lu­
cjan Kncblcwskl i Zygmunt Szymczyk. 

W dniu dzisiejszym t. j . w sobotę 22 bm. 
w sali Sokola przy ul. Żeromskiego „Orlę" 
organizuje zabawę taneczną, K T Ó R A wzbudzi 
la duże zainteresowanie ze względu na prze 
widziany cały szereg atrakcyj. 

NOWA INSTRUKTORKA WYCH. FIZYCZN. 
KOBIET. 

Na miejsce dotychczasowej instruktorki 
wychowania fizycznego kobiet przy Miej­
skim W. F. i P." W. w Pabianicach p. Hali­
ny Skowrońskiej, która «b|ęla podobne sta­
nowisko w Łodzi mianowana została nowa 
Insiruktrka kobieca p. Halina Nowakowska. 
P. Halina Nowakowska przystąpiła już do 
pracy, organizując w dniu 18 bm. posiedze­
nie z udziałem przedstawicielek wszystkich 
z terenu miasta klubów sportowych 1 grup 
ćwiczących. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
: . . O ś w i a t o w e , • u l , u Gdańska- -s~t:r,;K*6l*Wa 

PSZCZÓŁKA 
~ G R Y P I E ! K A T A R Z E 

IDARZENIA i W Y P A D K I . 
( — ) F R A N C U S K I I z b a D e p u t o w a n y c h uchwal i ła 

Kabinetowi Chautei i ips v o t u m zaufania Ó01 glosami 
przec iwko j e d n e m u . 

Gen . Gauie l in zo.-tał mianowany szefem sztabu 
obrony narodowe j , k t ó r e m u podlegać będa wszystkie 
trzy sztaby, m i a n o w i c i e : a r m i i , m a r y n a r k i i o l l n i -
ctwa. W ten sposób gen. G a m e l i n 'zostaje w o d z e m 
naczelnym wszystkich sił zbro jnych f rancuskich. 

( — ) Bankierzy londyńscy o d m ó w i l i W ł o c h o m u-
dzielcnia pożyczki . 

(—) H e k t o r e m Uniwersyte tu Jana K a z i m i e r z a 
we L w o w i e został wybrany prof. dr Z . B u l o n d a . 

( — ) Wiccmin i« le r P a r i o r k o w s k i ma w najb l i ż ­
szy cli dniach przejść, na stanowisko wo jewody war-
•zn« -k iego, a dotychczasowy wojewoda N i i k o n i i i z -
n ikof f . k l u k o w s k i mu być mianowany wicemin i ­
strem upraw wewnętrznych. 

( — ) Gen. Skworc zyński wygło.-ił na uroczystym 
pożegnaniu, zorganizowanym przez w i leńsk i komitet 
obywatelski p rzemówien ie , w k t ó r y m oświadczył mię 
dzy i n n y m i : N ic pójdę więc droga prawu, lewo, ani 
centrowa, j a k to niektórzy p r z e w i d u j ą , pó jdę droga, 
k tórą mi drogowskaz wodza naczelnego wskazuje , 
prowadząca ku D E B R A narodu i państwa. 

( — ) Ponieważ n iektóre ugrupowania pol i tyczne 
usi łuję przeniknąć do szkół, aby propagować wśród 
młodz ieży szkolnej swe hasła, a nawet organizować 
tajne zespoły, minister w. r. 1 o. p. / > , , | »ię do 
k u rnlnrów okręgów szkolnych z żądan iem, aby szko­
ła użyła wszelkich środków, celem przeciwstawienia 
się lej penetracj i . 

( — ) Z k ierownic twa „Po lsk i Z b r o j n e j " i iMnpil 
ppłk . d y p l . A . R u i l n i r k i oraz jego zastępca red. 
Drzewieck i . 

( — ) Jutro odbędą się wybory pe łnomocników 
do Towarzystwa Kredy towego m. Ł o d z i w I I I okrę­
gu, o b e j m u j ą c y m zachodni odcinek miasta. 

( — ) Sprawni nadużyć w rzeźni ba łuck ie j , K m i l 
K o z i e j , k tóry zbiegł, aresztowany został w r z n r a j w 
Sosnowcu. 

( — ) P r rzydcn t God lewsk i wystosował do ostat­
niego żyjącego weterana 10C)3 r. w L o d z i , ppor. Igna 
ceg» Hardego , pismo gratulacyjne z oki iz j i 7.'>-li-riii 
p»waln;ilu wraz z podark iem miasta w kwocie 100 
zlotach. 

..Nowości", ul. Kościusziki i4 
żona". 

Oba filmy są godne ujrzenia. 

„Oskar-

Kto otruł się w bramie? 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

Ł Ó D Ź , dnia 2 2 stycznia. — Nocy dzisiejszej 
w bratnio domu nr 225 przy ulicy Piotrków-
skiej, znaleziono jakiegoś mężczyznę w wieku 
około 40 lat, leżącego na ziemi bez przytomno 
ści. Natychmiast wezwano lekarza pogotowin 
miejskiego, który stwierdził, iż mężczyzna Jest 
zatruty spirytusem denaturowanym. 

Udzieliwszy pierwszej pomocy nieznajome 
mu, lekarz przewiózł go karetką do szpitala w 
Kudogoszczu. 

wrKprledu rur stan nieprzytomny łintrutegro 
nie zdołam) ustalić jego-personal i j , ani mie j ­
sca zamieszkania. 

Zat ruty w dalszym elogti pozostaje w szpi­
talu w stanie bardzo groźnym. 

W l l i i l i l cuz - id iL iv, u n i a £*t i z m . J i u w . i >/•- u i . •» • , . M . , 
skiej Młodzieży Pracującej „Orlę" w Pabia- d l a 'wn^chT i " ! l i ' " ? 1 ' ! " 7 . w , N ™ 7 t ' h ' 
nicach urządza „Wieczór Styczniowy", na lfi££ * S
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program którego złożą się przemówienia, de J j ; , ' Z l ^ T ^ t ^ U,"k
 , 5 kłaniacie itp. 

Pochmurny Wincenty . 
Stan poq»dy w Łodzi 

ŁÓDŹ, dnia 22 stycznia. — Dziś. o godz. 9-ej 
rano temperatura w śródmieściu wynosił.-* 1 t.to 
pień powyżej zera. W ciągu nocy ubieg' i j naj 
niższa temperatura w y s i l a 0 stopni. Ciśnie­
nie barometryczne. spadło do 766 mil imetrów. 

Spodziewane są dalsze opady drszcz/»w* 
W i a t r y z k ie runków zachodnich. 

TRWAŁĄ ondulację od zł 5 wykonuje by­
ły prac. F. M. Łęcki „Czesław" — Jasiek 
obecnie Zgierska 3, tel. 109-97. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zl. z gwa-
ciaint d łuże j i dlatego m o i m obowiązk iem je . t j rancją, grube naturalne loczki i szeroke 

•• — ' f a l e „Józef" Nawrot 54a, tel. 191-85. prowadzić Pol.-kę w spokoju wewnęt rznym i w roz 
w i j e j ą r e j się sytuacji gospodarczej, oczekując na mo 
ment, k i e d y przyjdzie ta m a r n a organizacje. A co 
l ię ik ie da le j? D la m n i e osobiście: dwa miesiące 
snu i spokoju. 

G I N E K O L O G I C Z N A PRYWATNA PRZYCHODNIA (choroby kobiece i ci«ą£a) 
ZGIERSKA. 24 

Dr Feldman 
od 3 - 6 

Dr. Praporf 
>d 10 — 1 

AIWIL/ITOIINIRA skórno-weneryczne 

ZAGINĄŁ doberman 8-miesięczny. Proszę 
odprowadzić za wynagrodzeniem, Złota 12 
miesz-k. 3. 

PIĘKNIEWSKA Walentyna, ul. Winc. Po­
la 17, z-ubila legitymację, wyd. z firmy 
I. K. Poznański. 

SKLEP z urządzeniem do sprzedania z po­
wodu wyjazdu, ul. Miedziana 22. 

Zachodnia 52 F R O N T I P I Ę T R O (Piotrkowska 17, T E L 134-67) 
3}Ą— I Dr Ekkert 
5—« Dr Balicka 
5—7 Dr S t s w n w c z y k 

114—3 Dr Nitecki 7—«. Dr L lpak l 
P O R A D A 3 Z L O T U 

1 1 — I ? Dr. Dutklewlcs 
1 2 - 1 ' / i Dr. Siiuslewlcz 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube natural­
ne loczki, szerokie fale w znanym zakła­
dzie fryzjerskim „Bogusław", Abramow-
skiego 15, tel. 261-31. 

i ZAGINĄŁ pies gryfon niemiecki, brązowo-
' szronowaty, gwiazdka na czole. Odprowa-
; dzić za dobrym wynagrodzeniem ul. Ogro­
dowa 9. Krzeczkowski. 

Oszukańczy „felczer jweterynar^" 
W O D O W A Ł R O B O T N I K Ó W D O NICf%l£C 

K t o wic , i lu jeszcze naiwnych padłoby ofiara 
'prytnego Osobniku, gdyby nie zainteresowanie się 
pol ic j i jego osoba. 1 u p r a w i a n y m przezeń procede­
rem. 

P r z y t r z y m a n y , juk się okazało, n ieprawnie wy­
konujący p r a k t y k i weterynary jne , poduł się t i A l e -
k-undru k o z u l i ń s k i e g o , r zekomo zamieszkałego w 
Praszce przy u l . Warszawskie j 6 1 . 

Sprytnego / . , k t ó r e m u zakwest ionowano różne­
go rodza ju s t rzykawki , p i l n i k i do pi łowania byd łu 
zębów i t. p. — udduuo do dyspozycj i w ładz sado­
wych w W i e l u n i u . 

W I K I . U N , 22. 1 . — W ostatnim rzasic w okol icz­
nych wsiui-h l l i u le j . Ilrz.ozy, Łag iewnikach j i m i ) i h 
z jawi ł się juki4 młody osobnik, podający się za fe l ­
czera weterynaryjnego. C n h n i k len. dokonując szeze 
pień Oi l i ionnycl i trzody ch lewne j , oświidez.ul, gdzie 
k u l w i e k się z jawi ł , i e posiadając wyrob ione stosun­
ki po stronie n i e m i e c k i e j , może wyrabiać kont rak ty 

ogólnie, tam ty tu łowano) i wpłaciwszy po dziesięć 
z ło t jc l i na ręce tegoż, zostali wpisani na listę... 

Z Y C I E Z G I E R Z \ 

HHHHHI Umowę zbiorową 

muszą honorować wszyscy 
która nie dawała sygnałów ostrzegawczych, 
ponosząc przez to winę wypadku. W wyni­
ku 

DROBIK Franciszka, zam. ul. Rzgowska 
nr 58, zgubiła legitymację firmy L. Geyer. 

Orzeczenie Komisji Rozjemczej z dnia 2 
sierpnia ub. ruku w codziennym życiu prak­
tycznym przy warsztacie pracy niestety ho­
norowane nie jest. Rozdrobnienie przemysłu, 
wielka liczba małych tkalni ' zarobkowych, 
gnieżdżących się w różnych miejscach i lo­
kalach ułatwia niejako omijanie orzeczenia 
W O T B E C trudności dotarcia wszędzie organów 
kontrolnych, Z pomocą Inspekcji Pracy przy 
chodzą związki zawodowe, informując 1 4 o 
stanie i warunkach pracy. I O T O w tych 
dniach Związek Klasowy złożył wniosek w 
Inspekcji Pracy O ukaranie z 59 art. za nie­
honorowanie orzeczenia Komisji Rozjemczej 
następujących firm: Dawidowicz Pinkus 1 
S-ka, tkalnia przy ul. Piłsudskiego 18, „Otto 
Majer" przędzalnia przy ul. Wodnej. Kodłu-
bański Ignacy tkalnia przy ul. Królewskiej 
10, Btise Karol, tkalnia przy ul. Dąbrowskie­
go 19, Cyrkis Lajb, 3 Maja 31. Postnerson 
Aleksander,-farbiarnia przy ul. Piłsudskie­
go 32. 

ZLIKWIDOWANIE ZATARGU W „LANIE" 
W firmie „Lana" w Zgierzu wybuchł za­

targ na tle wymówienia robotnikom pracy. 
Firma chce unieruchomić pewne oddziały i 
dlatego wymówiła 2 tygodnie. Zatarg jednak 
został zlikwidowany, gdyż firma oświadczy­
ła, że w razie uruchomienia fabryki przyj­
mie znowu wszystkich starych pracowni­
ków. 

NIEOSTROŻNOŚĆ PRZYCZYNA 
WYPADKU. , , , . 

OncRdai przv zbiegu ul. Beka loselewi-
cza i Konstantynowskiej, zderzyły się dwa 
samrchodv Wy-padelk dziwnym zbiegiem 
okoliczności nie pociągnął za sribą ofiar w 
ludziach. Oto jadący ul. Konstantynowską 
samochód Fłektniwni Zgierskiej wpadł na 
taksówkę jadącą ulicą Berka joselcwicza, Ariura 

ku zderzenia auto Elektrowni przycisnęło do 
słupa telegraficznego taksówkę gniotąc jej 
karoserię, oraz samo odnosząc (,lżejsze 
obrażenia". Ponieważ motory dużo nie ucief 
piały ciba samochody odjechały do swych 
garaży. 

IMPREZA ABSOLWENTÓW. 
Onegdaj na scenie sali Tow. śpiew. „Lu­

tnia" Kolo Absolwentów P. S. H. w Zgierzu 
wystawiło komedię w 3 aktach p. t. „Kłopo­
ty Źonkisiów" w reżyserii |. Burskiego. Ca­
łość wypadła b. dobrze artyści stanęli na 
wysokości 7.adania. Szczególnie wyróżnił się 
p. St. Pietrzak w roli doktora stwarzając nie 
zwykle humorystyczne sytuacje wespół z 
również dobrym p. Ozorowskim w roli Kręć 
kiego. Z pań dobrze wypadła p. Michalaków 
na Irena w roli doktorowej, ślebdzka, jako 
żona Kręckiego oraz Kownacka w roli B!-
bliany. Dti iry typ teściowej stworzyła p. Szy 
mańska, wnosząc do akcji dużo humoru i we­
sołości. Wyodrębnił się z komph tu tych ży­
ciowych, realnych osób p. St. MaslerfJwicz, 
jako koclianek-poela wprowadzając wiele 
•komicznych sytuacyj. Wreszcie p. Nowak Fr. 
w roii majora w cywilu r«az H. Rożniata fn-t.̂  
ko slitżbista-lokai dopełnili ten dobrany ż'.c*i 
spół artystów, którzy w „Kłopotach źonki­
siów" błysnęli naprawdę talentem aktor­
skim, uzyskując srCiic sympatie publiczności. 

Należy nadmienić, że „Kłopoty żonkisów" 
grane będą (ęstS^e w przyszły czwartek dla 
wojs'<a i ludności cywilnej. 

REPERTUAR KIN. 
„ A p o l l o " wyświetla ob< cnie dobry f i ' " 1 1 

p. t. „Rose Marie", zaś „Wenus" — „Port 
1 I 
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KSIĘGARNIE POD GOŁYM NIEBEM. 
Nleko w papierowych torebkach. 

Paryż, w styczniu. 
„Bouquinistcs", czyli handlarze starych 

książek są oczywiście bardzo liczni w Pa­
ryżu. Istnieje jednak specjalna ich j ć ą t c e " -

ria, nie posiadająca sklepów. Obrali sob e 
za siedzibę abydwa brzegi Se/wany, zwra-
szcza lewy, od mostu Henryka IV do Pont 
des Arts. Tam to, na wysokim mur-e, 
wznoszącym się nad rzeką, umieszczaj! 
skrzynie, pomalowane na zielono, opatrz -
ile wiekiem. Te jedyne w swoim rodź i m 
biblioteki nocują pod gołym niebem, zam­
knięte na kłódki. Oczywiście każdy mus, 
opłacić si^ miastu za miejsce, jakim roz­
porządza na tym rynku księgarskim poJ 
gołym niebem. 

Można tu znaleźć rzadkie egzempli-
rźe i literacką tandetę; ciekawe bibeloty i 
stare ryciny, a równie dobrze i nowożyiii. 
bohomazy^ 
. Ineitsy „!xuiquiniśi6w-' 'pti.fi długi 

J * ' irosperowaly; niejeden z nich wzbo-
0 'acl*>", nawet nad brzegiem Sekwany. 
CiekąXy* to typ ludzi; niepozorni, ale po­
siadający nieraz wysoką kulturę literacką 
i historyczną. Siedzą na chodniku, na krzo 
setkaJi, opodal swych ,,bibliotek", pa l i 
tajki, oysKutują, a równocześnie baczny.-. 
okiem śledzą przechodniów, zatrzymują­
cych się przed ich kolekcjami. 

— Comment va? — pytam starego 
znajomego. 

— On se dćfend — brzmi filozoficzna 
odpowiedź. Ale to już nie ta sama klien­
tela bibliofilów i amatorów. Niech pan pa 
'rzy, co za piękny egzemplarz „Boccacia ' 
za 575 frs.l Ten lub ów rzuca nań ledwi-* 
okiem, a na Boilcau — egzemplarz nume­
rowany — nikt nawet nic spojrzy. 

— Co pan sprzedaje? 
— Co się da. Głównie jednak histo­

ryczne i polityczne książki, a duży tak:? 
jest popyt na lekką literaturę. Zbywam ła­
two ,,Grandeur et Misćre des courtisanes' 
Balzac'a, * jeszcze łatwiej... „Mein 
Kampf". **** 

Hitler wlaśnTe patrzy na nas z okład­
ki. Zniżka nań jest poważna, bo egzem­
plarz z wyznntzcmą ceną 10 frs., moż.ia 
nabyć za 5 frs. 

— Sprzedają < go dziennie około 6 
egzemplarzy — mów{ mój „bouquiniste". 
Są to jednak tylko komentarze do ,,Mcu 
Kampf", bo oryginalne tłumaczenie zosta­

ło zabronione. Niewiadomo czemu. 
W paryskich wielkich magazynach n u 

żna ubrać się o*v stóp do głów. tak samo 
umeblować i w ogóle wszystko. W „Bon 
Marche" nawet owstał teraz cały ogrom 
ny dział towarów kolonialnych. Nie dość 
na tym. Każdł~może stać się akcjonariu­
szem tego s ^ p u , nabywając jego akcje, 
obecnie w cenie około 150 lis. Jedna ak­
cji już daje prawo do 5-procentowej z.i i-

źki na wszelkiego rodzaju towary. 
W magazynie tym otworzono, ob^k 

eleganckiej restauracji na II piętrze, także 
*vir w ogromnych podziemiach. Zasiada 
•a na giętych fotelach za jednym z s i i d -
mu seledynowych szklanych stołów-pod-
kó- Można zjeść smacznie za 12 frs., je-
d n a k z a tę cenę nikt się nie przeje. Zresz-

'uVVówodzenic ogromne. 
— Jeśli dobrze idzie — mówi mi usłu­

gująca panienka — rozlewam w kieliszki 
dziennie przeszło 200 butelek szampana. 

Paryżanie widać przestrzegają wiernie 
maksymy Rabclais'a: ,,Pijcie i bądźcie we­
sel i !" 

W paryskich mleczarniach używane są 
bardzo pomysłowe i praktyczne papiero­
we torebki do., mleka. Są to eleganckie, 
białe, parafiną przepojone woreczki. Zani­
knięcie ich jest niemniej pomysłowe: to­
rebki te bowiem są spojone rodzajem 
ząbków aluminiowych, które się potem roz 
dziera. Można tę torebkę wywrócić, rzu­
cić o ziemię, — nie wypłynie z niej ani 
kropla mleka. 

Paryżanki więc, idąc kupować mleko, 
nie noszą niewygodnych dzbanków iub 

im-

Najsilniejszy w klasie, bo matka stale do 
kąpieli dodaje szyszkę NOVOPIN, która 
wygląda jak naturalna szyszka sosnowa. 

garnuszków, ale torebki z mlekiem pakują 
razem .•. jarzynami i innymi prowiantami do 
kosza lub siatki. 

B. A. 

Trening przed mistrzostwami 

Znana angielska łyżwiarka Megan Taylor 
rozmawia podczas treningu z Ernestem 

Balerem. 

Złodziej 9 lat udawał kobietę 
N t ^ Z W Y K Ł y P R Z E S T Ę P C A . H H 

W Phillips Wis aresztowano za k:a-
dzież niejaką Rose Crass, którą sędzia ska 
zał na 6 miesięcy więzienia w żeńskim za­
kładzie karnym Taycheedah. Gdy miano ją 
przetransportować do więzienia, złodziejka 
oświadczyła, że spodziewa się zostać mat­
ką. Poddano ją oględzinom lekarskim i do­
piero wtedy wyszło na jaw, że to nie „ona" 
ale „ o n " niejaki Raymond Dewey, 25 lat, 

który przez dziewięć lat uchodził za kebie 
tę i ubierał się w stroje damskie praca j : : 
w domach na farmach w północnej częs.n 
stanu jako gospodyni. 

W posiadaniu jego, gdy go a r e o Z t o w a -

no za kradzież znaleziono 30 sukien, licz­
ne gorsety, sztuczne biusty, zapas kosmr'*. 
ków i przeróżne fatalaszki damskie. 

Choroba zanikania kości 
P R Z E P O W I E D N I E L E K A R Z ? * H H B I 

Lekarze w Akron w stanie Ohio prze­
powiedzieli Thomasowi Lloyd, lat 35, że 
umrze on w przeciągu 3 lat na bardzo rzad­
ką chorobę, która powoduje dosłownie za­
nikanie zupełne kości. Kroniki medyczne 

notują takich wypadków w historii owej 
483. Choroba ta nazywa się myelom3, jak 
podaje dr G. M. Stevenson. Były jednak 
wypadki wyzdrowienia. 

zasztyletował trzy osoby. 
W domu Nr. 32 przy ul. Godefroy w 

Puteaux rozegrała się potworna tragedia. 
Jedno z mieszkań tego domu zajmował ro­
botnik Yves Mallet, lat 72, wraz ze swą 
bratową, Oktawią yiei l le, lat 70, która mu 
w domu gospodarowała. W każdy czwar­
tek Oktawia yiei l le przyjmowała wizytę 
swej siostrzenicy, Yvonne Karpasseti, za­
mieszkałej w Drancy i rozwiedzionej ze 
swym mężem. Yvonne Karpasseti prowa­
dziła życie dosyć rozwiązłe i przez pewien 
czas mieszkała ze swym kochankiem, Ka­

rolem Molinari, narodowości włoskiej. 

Onegdaj wieczorem do komisariatu policji 
w Puteaux wpadł jeden z lokatorów domu 

P r o t e s t m a r y n a r z y 
przeciw oświadczeniu amerykańskiego senatora* 

Marynarze z liniowca „Presidont Ho-
over" który ugrzązł niedaleko wyspy Hoi-
shoto, wysłali depesze zaprzeczając zarzu­
tom niektórych pasażerów, jakoby mieli 
być w stanie podpitym, gdy pasażerowie 
przesiadali się na łodzie ratunkowe, któ­
rymi dobili do brzegów wyspy. 

Kablogram brzmi jak następuje: „My , 
pozostali marynarze, stanowczo zaprzecza 
my zarzutom pijaństwa lub złego trakto­

wania pasażerów. Przez cały czas pozo­
stawaliśmy na pokładzie okrętu i spełnia­
liśmy swój obowiązek, co potwierdzić mo­
gą oficerowie okrętu. Domagamy się odwo 
łania zarzutów od senatora Copelanda. 

Kablogram skierowany był do oświad­
czeń Copelanda w kongresie, który miał 
otrzymać zażalenia od pasażerów o złym 
traktowaniu ich na okręcie. 

Nr. 32 przy ul. Godefroy i oświadczył, źe 
w mieszkaniu Malleta popełniono zbro­
dnię. Policja udała się natychmiast pod 
wskazany adres. Rzeczywiście mieszkanie 
Malleta robiło raczej wrażenie jatki, niż 
mieszkania. W każdym pokoju leżała w ka 
łuży krwi ofiara jakiegoś potwornego zbro 
dniarza, który pastwił się nożem nad całą 
rodziną. W kuchni policjanci znaleźli zwlo 
ki Yvonne'y Karpasseti. W następnym po­
koju znaleziono dającą jeszcze słabe ozna­
ki życia Oktawie yiei l le. W trzecim wre­
szcie pokoju leżały zwłoki Yvesa Mi l le t . 
Wkrótce do policji zgłosił się inny lokator 
tego domu, który oświadczył, że widział 
zbrodniarza, jak uciekał z nożem w ręku i 
nawet zranił świadka, gdy ten chciał mu 
zastąpić drogę, świadek podał dokładny 
rysopis zbrodniarza, co znacznie mogło 
ułatwić poszukiwania, gdyby nie inna oko 
liczność, która pozwoliła ustalić od razu, 
kim był morderca. Oto staruszka p. Viei!le 
odzyskała w szpitalu przytomność i o-
świadczyla, że zbrodni dokonał koclianek 
Yvonny, Karol Molinari, którego areszto­
wano. 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . F M * ? 
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wieczór, była więc 

odbywało się wielkie 

1 

K Zerwała się z miejsca. 
—Zobaczymy! Proszę oczekiwać tu na mnie spokoj­

nie w pokoju! Mam nadzieję, za pół godziny przybędę 
razem z Wandeczką! 

— Z kim pani powiedziała? 
— Z Wandeczką! — krzyknęła Ziutka i już była za 

drzwiami. 
Korski znieruchomiał aa chwilę. Teraz, naprawdę 

nic nie pojmował. 
— Z Wandeczką? — powtórzył. — Skąd ona wie 

0 Wandeczce? 
Podczas, gdy nasz bohater pozostał w numerze, za­

mieniony ze zdumienia w przysłowiowy słup marmuro­
wy, Ziuta wypadłszy z hotelu, biegła spiesznie na Ra­
dwańską. 

Zbliżała się godzina dziewiąta 
przekonana, że zastanie kuzynkę. 

W mieszkaniu Wendrychowej 
przyjięcie. 

Nie tylko sama właścicielka pokojów umeblowanych 
popisała się gorącą kolacją (kotlety wieprzowe z kapu­
stą na pomidorach, palce lizać), ale Wondołowski upo­
ważniony powtórnie do występowania prawie oficjalnie 
w roli narzeczonego, nie poskąpił kosztów. Zjawił się 
obładowany paczkami, w których prócz wędlin pocho­
dzących z jego sklepu, były i wódzia i szproty w oliwie 
1 minogi (ni to robak, ni ryba) i wszelkie inne smako­
łyki . 

Uczto ta przypominała wielce ucztę, na jakiej mieli­
śmy zaszczyt być obecni na początku niniejszego opo­
wiadania, a może nawet przewyższała ją wspaniałością. 
Ta tylko zachodziła różnica; że gdy wtedy Wandeczką 
siedziała cały czas nasępiona i ze wstrętem przyjmowała 
zaloty zakochanego wędliniarza — teraz, uśmiechała się 
mile, odpowiadała uprzejmie i widać było, iż zgodzi się 
(ot, tak na złość Korskiemu) zostać jego żoną. 

Wondołowski rósł, jak na drożdżach i nalewa! wciąż 
nowe kieliszki wiśnióweczki — bo to przy wódz' cziek 
z człekiem prędzej się dogada i prędzej się zbliży. A ta­
ki był rozanielony i pewny swej sprawy, że począł na­
wet nucić słowa popularnego tanga, fatalnie tr i - n ąc 
melodię i przekręcając wyrazy: 

Wando! Ja kocham cię, rusz ze mną w świat! 
Wando! W tej marnej spelunce zwiędniesz, jako 

kwiat! 

Oburzyło to panią Wendrychową. 
— Niechaj moja córka rusza w świat z mężem, — 

rzekła z godnością. — Ale teraz, nie jest w żadnej spe­
lunce, tylko u mnie, w bardzo porządnych pokojach ume­
blowanych! Nic im zarzucić nie można, odkąd ten gałgan 
Korski się wyprowadzili 

Wondołowski skonfundował się. 
— Ależ, złota pani Wendrychową... Ja wcale nie do 

pani... To tylko ten poeta, tak faktycznie w piosence 
0 Wandzie... Nie ma o co się gniewać... A z Korskim — 
nie mógł po kilku kieliszkach wiśniówki powstrzymać 
objawów swego triumfu nad rywalem — to będzie 
krewa.... 

— Jaka krewa? — z mimowolnym zainteresowaniem 
zapytała Wanda, choć w duchu przysięgała sobie, że 
rzekomo niewierny ukochany nic ją nie obchodzi. 

— Ano, narobił głupich interesów — przezornie nie 
dodawał o swej w tym względzie pomocy — i straci! 
wszystko! Przestanie udawać pana... Tak to bywa z tymi, 
co za prędko chcą się dorobić majątku. Panna Wandecz­
ką wie chyba, że siedzi w Łodzi. 

— Nie tylko wie, ale nie przyjęła listu, jaki jej przy­
słał! — z diumą potwierdziła pani Wendrychową. 

— Więc wszystko stracił? — powiedziała Wanda 
1 sama nie wiedziała, dlaczego zrobiło jej się przykro. 

— Żałuje go pani? 
— Nie... 
— Tak pani mówi, jakby go żałowała! — zauważył 

z nagłym przebłyskiem zazdrości. 
— Zdaje się panu! Ten pan przestał istnieć dla mnie! 
Wondołowski trzepnął się z całej mocy w kolano. 
— Zawsze mówiłem, że z panny Wandy mądra ko­

bieta! Co tam głowę sobie zawracać pentakiem! 
Określenie „pentak" znów niemile ubodło Wandect-

kę, ale nie odrzekła nic. Czyż Stach wart był tego, żeby 
stawać w jego obronie? 

Zachowanie się Wandy ośmieliło zakochanego wę­
dliniarza. Pochwycił jej rączkę i ucałował siarczyści;, 
czego mu wcale nie broniła. Może przystąpiłby natych­
miast do oświadczyn — odpowiednia nawet była pora. 
bo minogi i szprotki w oliwie zostały już zjedzone, co 
stanowiło solidny podkład dla miłosnych wyznań — gdy 
raptem nastąpiła przeszkoda. 

Zabrzmią! dzwonek n we'ścia. a wnet po tym ŚO po­
koju wnrdla z a d y s z a n a Ziutka. 

— Ciociu! Wandziu! — wolała, rzucając się im na 

szyję. — Jak to dobrze, że was zastaję!.. Przyjechałam 
na kilka godzin do Łodzi! 

— Ziutka, kochana! — ucieszyła się również pani 
Wendrychową, która żywiła dla swej siostrzenicy zupeł­
nie inne uczucia, odkąd ta jej dopomogła namówić Wan­
dę do powrotu do domu. — Jaka niespodzianka! A ru, 
u nas akurat małe przyjęcie! Pan Wondołowski, moja 
siostrzenica! — przedstawiła wędliniarza. — Siadaj, Ziu-
teczko! Co cię sprowadziło tak niespodziewanie? 

Ziuta uścisnęła rękę Wondolowskiego, po czym za­
jęła miejsce obok kuzynki. 

— Przybyłam w interesach naszej firmy na kilka go­
dzin! — skłamała. — Mam poczynić pewne zakupy z po­
lecenia pani Elwiry. Skorzystałam więc ze sposobności, 
żeby was odwiedzić! 

— Bardzo ładnie z twojej strony! Zjedz, wypi j Z iu-
teczko! 

Ziuta posłusznie wypiła kieliszek, przegryzła ka^ysł-
kiem szynki i dla niepoznaki przesiedziawszy kilka mi­
nut w milczeniu, później odezwała się głośno. 

— Widzę, że wpadłam nie w porę do cioci! Miałam 
na Wandę pewne zamiary. 

— Jakie? — zdziwiła się Wendrychową. 
— Wspomniałam już, że muszę porobić pewne zaku­

py. Chciałam, żeby Wanda poszła ze mną! 
— Zakupy o tej porze? Wszystkie sklepy pozamy­

kane. 
— Nie, nie... Pani Elwira uprzedziła hurtownika te­

lefonicznie o moim przyjeździe. Umyślnie wieczorem, że­
by nie tracić czasu. Czy ciocia pożyczy mi Wandę tak na 
pół godziny? 

— Bój się Boga, dziewczyno! Wandę cięgac teraz? 
— Tak... tak., właśnie teraz.. Przepraszam, że rozbi­

jam miłe towarzystwo, ale to będzie na krótko i Wanda 
zaraz wróci. Szczególniej, że pani Elwira prosiła o to, bó 
Wanda zajmowała się tym działem w sklepie i będzie 
musiała mi doradzić. 

— Czym się zajmowałam? — ze zdz iw , - " im i dość 
sztywno zapytała Wanda, która jak wiemy na dnie se-
ca czuła pewną niechęć do kuzynki o KorsiaegO, 

Ziuta tak mocno nadepnęła na jej nóżki; pod stołem 
że Wanda aż syknęła z bólu. 

— Przepraszam! Nie pamięiasz — wyrzekł;, mruga­
jąc znacząco — czy nie stalowałeś łódzkich t o w a r ó w ? 

Wanda pojęta, że zaszło coś niezwykłego * kuzynk.-. 
pragnie porozumieć się z nią bez świadków 
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f tli ZE sroLicy. 
2ycic Warszawy w kilko wierszach 

Na Żoliborzu w związku z budową no­
wego osiedla Spółdzielczego podjęte zo­
staną prace nad uporządkowaniem ulic 
wiodących do pl. Cecory. Chodzi o zabru­
kowanie placu, przyległych ulic, ułożenie 
chodników, oświetlenie itd. 

• • * 
Starostwo grodzkie śródmicjsko-war-

..zawśkie zilustrowało domy na Powiślu i 
mieszczące się" w nich przedsiębiorstwa 
hindlowe i przemysłowe. Opieczętowano 
dwa zakłady: fryzjerski i jadłodajnię oraz 
v ymierżóno doraźne kary właścicielom 
sklepów spożywczych za uchybienie sani­
tarne. 

* * * 
Saska Kępa w okresie odwilży i desz­

czów zamieniła się w ostatnich dniach w 
i s t r le rozlewisko, oddzielające mieszkań­
c ó w niektórych ulic od drogi do autobusu. 
Brak O ś w i e t l e n i a nadaje temu krajobrazo­
w i o s o b l i w y wyr*z i wyglądem swym 
przypomina tundrę w czasie roztopów wio 
sennych. 

* * * 
Szybko rozrastające Się osiedla miesz­

kaniowe, leżące w rozległej dolinie między 
Wisłą i południowym krańcem szikarpy, 
wobec znacznego rozrzucenia zabudowań 
tych osiedli wymagają uruchomienia na 
ich terenie wewnętrznej linii autobusowej, 
któraby łączyła w sposób dogodny: Mia­
sto Ogród, Czerniaków, Sielce, Kolonię 
Grottgera i dolny Mokotów z komunikacją 
śródmiejską. Toteż odbyła się w tej spra­
wie konferencja w dyrekcji tramwajów i 
a u t o b u s ó w miejskich z udziałem przedsta­
wicieli Tow. Przyjaciół Belwederu, Sielc, 
Koła i Mokotowa. Zdeoydowano przedłu­
żyć linie autobusową do zbiegu ul. Belwe-
d e r s k i e j , Promenady i Nabielaka. W pro­
jekcie rozpatrywane jest usprawnienie ko­
munikacji dolnego Mokotowa z chwilą na­
d e j ś c i a nowych autobusów. 

* * • 
Na wałach nadwiślańskich stoją poste­

runki obserwacyjne, które co parę godzin 
nadają meldunki Komitetowi przeciwpo­
w o d z i o w e m u o S y t u a c j i na Wiśle. 

Lody w regionie Warszawy ruszyły 1 z 
tą chwilą posłom wód podnosi się i wielką 
szybkością. Przy stanie 214 cm. ponad po­
ziom normalny z wielkim hukiem poczęła 
pękać powierzchnia lodowa, krusząc s ię 
na wielkie bloki kry. Zwały lodu zostały 
wyrzucone przez napór wody na b r z e g i ni 
żej położone. Korytem rzeki płynie bardzo 
gęsta kra. Słupy telegraficzne pierwszej 
l i n i i na Saskiej Kępie zostały zalane wodą. 
Niebezpieczeństwa powodzi nie ma, chyba 
że stan wody osiągnie plus 570 cm. W go­
dzinach rannych Wisła ruszyła w całym 
regionie stołecznym. 

• * * 
Sklepy miejskie w liczbie 30, wobec nie 

uregulowania prawnego mają być przeka­
zane organizacjom Spółdzielczym. W naj­
bliższym czasie odbędzie się zebranie 
przedstawicieli społecznych Spółdzielni 
Spożywców w tej sprawie. Dotychczas 

Snółdaielnie te dysponują 55 detalicznymi 
sklepami. 

ZŁOŚLIWY WYBRYK. 
Jesteśmy stale narażeni na prowokacje. 

Człowiek jest zmęczony, zmordowany po­
gonią za nieuchwytnym stuzłotowym ban­
knotem wraca do domu i — tu właśnie cze 
ka go perfidna prowokacja. I to — proszę 
sobie wyobrazić — nie ze strony żony. Zc 
strony biur podróży. To jest skandal! 

Bo proszę sobie tylko przypomnieć: bie 
rzemy do rąk pocztę I cóż w niej zastajemy 
Dwa zawiadomienia o płatnościach weksli. 
Dobrze. Nie mówię, że to jest przyjemna 
poczta. Nie mówię, że zapłacę te weksle. 
Ale rozumiem, że zawiadomienia i.tuszę 
przyjąć. Niech więc sobie przychodzi. Rzu 
cam okiem, drę i wyrzucam. Sprawa na tym 
się kończy. Następnie listy, to rachunek od 
krawca, upomnienie, przypomnienie, sło­
wem nasza normalna codzienna poczta, któ 
rą nikt się nic przejmuje. Tragedia zaczyna 
się dalej. Koperta — piękna koperta z ja­
kąś palmą. Otwieramy piękną kopertę, a 
wewnątrz piękne prospekty pięknych wy­
cieczek. 

— Styczeń nad brzegami Adr iatyku! — 
krzyczy jeden prospekt. 

— Luty w Budapeszcie! — kusi drugi 
prospekt. 

— Na Sycylię po słońce — wodzi trzeci 
prospekt. 

— Do Afryki na banany! —wyje czwar 
ty prospekt. 

1 pod każdym opisem pięknej podróży 
„ w te i wewte" cennik wraz z paszportem 
zagranicznym, wizami, przejazdem I I I kla­
są łub I I klasą, z dopłatą za gwarantowany 
pokój pojedynczy. Cennik „skromny". Od 
500 złotych w górę. Sama podróż. Mając 
— słowem — luźne, „zbędne" dwa tysiącz 
ki można spędzić bardzo przyjemny urlop. 

Urlop w styczniu? Urlop w lutym? — 
Zdziwi się ktoś. Owszem. Owszem. Urlop 
w styczniu. Urlop w lutym. Bo niby dlacze 
go nie? Jeżeli ktoś ma dwa tyciące na po-

oo 

Dziele rodziny (homsów. 
tfatnar^inesie śmierci biedaka 

drrjż, to ma również na urlop, kiedy mu się 
podoba. 

I wogóle chociaż dopiero styczeń, wol­
no nam chyba być już zmęczonymi? Wolno 
nam, przynajmniej: chcieć wyjechać? 

My chcemy jechać. Już pól roku minęło 
od naszych urlopów i nudzi nam się w mieś 
cie. Chętnie byśmy wyjechali. 1 nasze rodzi 
ny chętnieby wyjechały. 1 dlaczego wobec 
tego nie możemy wyjechać? 

Bo ktoś musi pracować? Zgoda. Ale 
przecież jest taka masa bezrobotnych, że 
znajdziemy na nasze posady po stu zastęp i 
ców. Ale z czego my będziemy żyli, kiedy' 
inni będą za nas pracować? — spytacie 
państwo. Odpowiedź prosta: nasza pensja 
będzie „szła". 

Nie? Pracodawcy nie zgodzą się. Hm... 
rzeczywiście możliwe, że nie zgodzą się. 
Wobec tego: ha trudno. Nie wyjedziemy. 

Wielką sztuką życia jest umiejętność 
pogodzenia się z oczywistymi faktami. Nie 
zgodzą się pracodawcy, to nic. To nic po­
jedziemy na zimowy urlop. 

Nie martwię się nigdy brakiem pienię­
dzy, choćbym martwił się dzień I noc i pła 
kał i rozpaczał, w kieszeni nie przybędzie 
mi pieniędzy. Dlatego nie martwię się. I to 
mi wprawdzie nic nie pomaga, ale I nie prze 
szkadzn. Sztuka pogodzenia się z oczywisty 
mi faktami jest, wielką umiejętnością. 

Co rzekłszy przechodzimy do sprawy. 

S T R Y C H . 
Anna Wlder miała sąsiadkę, Katarzynę 

Baruń. Poszło im o klucz od góry, gdyż W l 
der miała wielkie pranie i Katarzyna miała 
wielkie pranie. I o to właśnie poszło. Pokló 
cily się. A po kłótni mściwa Wlder wylała 
na g>owę Katarzyny wiadro z pomyjami. 

Sąd Grodzki skazał Annę Wlder na 20 
złotych grzywny lub 8 dni aresztu. 

JERZY KRZCCKI. 

Oryginalne rozliczenie. 
mam T/^nnacA p r z e s y ł k i * mm 

K. bez żadnego ociągania Z Tarnowa donoszą: 
Tarnowska firma galanteryjna N. T. 

(ul. "Krakowska) przez niespełna pół roku 
prowadziła stosunki handlowe z kupcem 
z Kołomyi niejakim K. Kupiec ten korzystał 
z kredytu. Przed kilku miesiącami „splaj­
tował", mając na koncie tarnowskiej firmy 
nlewyrównane saldo w kwocie około 300 
zł. Zamiast należności wyrównać, przyje­
chał on przed kilkunastoma dniami do Tar­
nowa i nie wspominając o dawnym długu 
w firmie N. T., oświadczył gotowość poczy 
nienia nowych zakupów. — Właściciel tar­
nowskiej firmy zgodził się na to ale pod wa 
runkiem, że K. zapłaci za zakupiony towar 
gotówką. Nie mając przy sobie potrzebnej 
kwoty, K. polecił wysiać towary do Koło­
myi za zaliczką, która miała wynosić około 
290 zł. 

Po paru dniach nadeszła zaliczka do Ko 

*ara na P o m o c Z i m o w ą 
— zatrudni bezrobotnego, 
— p o s i l i g ł o d n e g o , 
— o g r z e j e zziębłego 

'Konto P. K. O. 70,200 Pomoc Zimowa 

łomy! i kupiec 
się ją wykupił, 

Po rozpakowaniu przesyłki biedak ku 
swej wielkiej wściekłości skonstatował, że 
paczka, zamiast galanterii, zawierała doslo 
wnie: 3 cegły, jedną, brudną koszulę oraz 
kilka bezużytecznych worków. — Najbar­
dziej bolesne dla kupca K. były słowa załą 
czonego l istu: „z takim kupcem jak ty nikt 
porządną galanterią nie będzie handlował, 
— co najwyżej starymi szmatami i cegła­
mi " . 

Kupiec K. ze swych trosk i rozczaro­
wań zwierzył się w obszernym doniesieniu 
tarnowskiemu Urzędowi prokuratorskiemu, 
który nie znając tak skomblnowancgo sy­
stemu „clearingu" — przygotował tarnow­
skiemu kupcowi akt oskarżenia. 

Wyrok, jaki zapadnie w tej sprawie, bę 
dzie ważną wskazówką dla kupców przy ">-
cenie „ indywidualnych" sposobów kompen 
sacyjnych. 

Kto używa mydlą do golenia ' 

P I X I N 
ten jest zadowolony. 

mieszkanie, całkowite utrzymanie i przyo­
dziewek. Najzdolniejszy z młodzieńców po 
bierał 200 talarów na studia akademickie. 
Józef Chomse był wychowankiem alumnatu 
w Orlu. Później, za czasów pruskich, nastą 
piły zmiany. Poczcto naginać wolę Piotra 
Chomse, wyrazom w testamencie na ko­
rzyść ordynata. Wreszcie w 1913 r. alum­
nat zlikwidowano. 

Ordynat Otto, Chomse w sprawie spor­
nego alumnatu takie nadesłał wyjaśnienie 
Józefów] Chomse: „Szkoła familijna zosta­
ła prze- rząd w 1 9 1 3 r. prowizorycznie znic 
siona, ponieważ rząd (pruski) nic mógł 
stosownego znaleźć kierownika. Ostateczne 
uradowanie sprawy zastrzegł sobie rząd. 

— Tych 12 chłopców otrzymuje 450 
n». rocznego wsparcia. Tymczasem żadne 
diecl Chomsów, żyjące w Polsce, a będą-
p narodowości polskiej, nic otrzymuje ża­
lnej z Orla zapomogi. Potomkowie Piotra 
homsc, Polacy, cierpią głód i nędzę. Za-

Z GrudzftfUja donoszą: 
Niedawno oTftrą porachunków osobis­

tych w Grudziądzu *pUił Tadeusz Chomse. 
Zmarły należał do największych biedaków, 
który nie korzystał z dubridziejsiw, jakie 
jego rodzinie zastrzegł w tetfamencie Piotr 
Chomse, patrycjusz i właści >e' kilku ka­
mienic oraz wielkich nadwiślańskich spi­
chlerzy w Grudziądzu i właśtjciel majętnoś 
ci Orlę pod Grudziądzem. Oprawo korzy­
stania a tych dóbr, zastrzeźotf/h w testa­
mencie, pochodzącym z XVIII sL''ecia, wal 
czył daremnie zmarły niedawno m&Om I f i -
zef Chomse, ojciec zamordowanego Ta­
deusza Chomse. Obecnie ordynatem na 
Orlu jest Otton Chomse. 

Interesujące są dzieje rodziny Chomsów. 
Przybyli oni do Polski z Francji w XVI 
stulecia. Ich potomek — Piotr Chomse wła 
śclciel Orla, był bezdzietny. Krótko przed 
śmiercią zamienił Orlę na majorat j wyzna 
czył bratanka swego na dziedzica. Uftindo-j 
wał tla Orlu alumnat, instytut wychowaw mieszkała w Niemczech linia Chomsów po 
czy dla 12 chłopców — synów swych nle*M**e"fawysokie zapomogi na dzieci z ordyna 
zamożnych braci i ich dalszego potomstwa 
Do tego potomstwa należał właśnie Józef 
i Tadeusz Chomse. 

W dokumencie fundacyjnym, złożonym 
w sądzie, wola dobrodzieja wyrażona jest 
w 42 artykułach. Według woli Piotra Chom 
Sc majorat był zobowiązany dać chłopcom 
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ROBERT GROGER 

LIST 
Urzędniczka panna Lidia wraz z jedy­

nym w zapadłej szwajcarskiej wiosczynie 
listonoszem, zgrabiałymi od zimna rękoma, 
segregowali pocztę. 

Było wszystkiego dwie opaski i parę 
gazet dla miejscowych mleszkańąów i jeden 
tylko list w niebieskiej kopercie do pana 
vOn 6erCk'a w wysokogórskim schronisku 
na zboczu Moenchu. 

Na taką pogodę, uważam, że list spo­
kojnie móźe przeleżeć do jutra — odezwała 
sif rozsądna panna Lidia. 

Listonosz, Herman Spuler, marszczył 
brwi i obracał na wszystkie Struny kopertę 
ze stemplem Lucerny. 

Urzędniczka namawiała go dalej: 
— Jest tam ich w schronisku z piętnaś­

cie osób. Jutro z pewnością nadejdzie coś 
więcej, z czyni wogóle warto będzie iść. 

«— Warto? Warto? — zamamrotał listo 
:".isz. — Codziennie spełniam swój obowią 
zek i nie zastanawiam się czy warto, czy 
nie. 

Pracowniczka wzięła się na nowo do 
swetra, który robiła na drutach. Pochyliw­
s z y głowę nad robotą, usiłowała zatrzymać 
Spulei • 

— Dzisiaj muł Ernesta, kiedy go pro­
wadził do domu, zgubił w śniegu drogę, 
stąpną! w próżnię i spadł na dno wąwozu. 
Przez dwie godziny go wyciągali... A w 
schronisku n.konui nie pilno, odpoczywają 
sobie, przyjechali na ferie i w razie czego 
mają telefon. Moim zdaniem, w taki czas... 

Ale listonosz zawiesił sobie torbę na szy 
ję i mruknął: . 

— Służba nie drużba, nie wie pani? 
— Piekarz mówił — nalegała jeszcze 

ną i przerzucił je sobie przez ramię. 
Niebo było żółte, powietrze aż paliło 

przy oddechu. 
Wieś jak by spała. Nikogo nie było w i ­

dać między szczelnie zamkniętymi domami. 
Listonosz nie zdążył wejść w las, gdy 

zaczął sypać gęsty śnieg. Założył narty i 
pomknął, 

Ale przeszywający lodowaty wiatr za­
czął nim szarpać. 

Zaklął z cicha, nic otwierając ust. 
Ka — że barometr stoi na burzy, j — Musi być co najmniej ze trzydzieści 
ó/.( dziś nikomu w góry pieczywa, i stopni — > pomyślał. 

Izba urzędu pocztowego, choć ciasna i 
ciemna wydawała się dnia tego rajem. Na 
kominku płonął ogień, ściany zdobiły mapy 
! różnobarwne afisze turystyczne. Nad 
drzwiami błogosławił wchodzącym nalepio j tnaizały do twarzy, 
ny na czarnym aksamicie krzyż z Szarotek.' nig'a. 

Trzeba było niciada wysiłku, żeby ze* j — Zawsze byłem sumienny — dodawał 
chcieć z tego zacisznego kąta wyjść na ww sobie animuszu. — I to jest moja CHLUBA, 
cher i mróz. Herman Spuler nacisnął na u- Nigdy nie opuściłem służby, i nawet nie-
szy starą, czapkę wciągnął rękawice i wio- chętnie, JAK przyjdzie lalo, korzystam ' 

Zaczął, posuwając się z trudem, przy­
pominać sobie różne rzeczy, byle skrócić 
sobie czas. Lecz mu się to nie udawało, co 
chwila tracił wątek. Oszronione wąsy przy 

okulary przesłaniała 

żyi okulary 
— Do widzenia! — rzucił, wychodzą . 
Panna Lidia wzruszyła ramionami. 
Zazwyczaj schodki przed pocztą miały 

dziesięć stopni. Dziś dwa ich tylko było w i 
dać z pod śniegu, a złamana poręcz drcwni:i 
na tr 'ymała się sztywno. 

Szpuler chwycił 

grzeczności woźniców, co nieraz chcą mnie 
podwieźć. Człowiek musi mieć swój honor 
— powtarzał pilnie sie trzymając słupów 
telegraficznych, by nie zgubić drogi. 

Przesuwały mu się w myślach n ie^ r . c 
o l K i z y : widział żonę pnchyloną teraz n id 
bnlią j nnjstarszego ayna, nnzolącego się 

n a r t v stojące nod ścianad rozwiązaniem zadania 

Szedł ukośnie, aby choć trochę się osło 
nić przed wichrem, dmącym z taką siłą, źc 
zagłuszał łoskot płynącego opodał nigdy 
nie zamarzającego potoku. 

Dyszał głośno i zasypiał prawie, mimo 
szalonego wysiłku. 

Coraz się robiło ciemniej dokoła wśród 
białych zwałów. 

Spuler wszedł w ciasny wąwóz. Wiatr 
się zatrzymał u granitowych ścian, ale na 
nartach iść dalej było niepodobna, trzeba 
je było zdjąć. 

Ostatkiem sił nachylił się, by odpiąć 
rzemyki. Gdy z powrotem wsunął ręce w 
rękawice, poczuł, że obumarły. 

Szalała burza śnieżna. 
Herman zapadając w śnieg po kolana, 

wlokąc się na czworakach szedł jeszcze. 
Nagle zawirowało mu przed oczami i 

usłyszał jakby bicie w dzwony. Ogarnęło 
go śmiertelne zmęczenie. 

Czapka spadla mu z g ł o w . lecz już o 
tym nie wiedział. 

* # * 
W schronisku, w cieple kaloryferów, 

grano w bridż.a. 
— Niedźwiedzia żal byłoby na dwór 

•.vvg , !"ć — odezwał się pan von Berek, I I -
] ptjaiac gorący grog. 

Wszedł zarządzający. Z roztargnieniem 
I słuchano jego słów 

Proszę państwa listonosz przyszedł na­
wet dzisiaj! Co prawda o włos był od 
śmierci i to tuż o niecałe pięćdziesiąt me­
trów od schroniska! Cudem go nie zasypa­
ło. 

Prawie pod domem upadł zemdlony. Na 
szczęście, pokojówka na trzecim piętrze sta 
la w oknie I dostrzegła go. Czworo ludzi 
pobiegło na ratunek. Wlal i mu rumu do 
gardła, rozebrali w kuchni i docucili, ale rę 
cc strasznie odmroził. Miał tylko jeden list 
w torbie do pana von Berck'a. 

— Zakazany kraj — zaśmiał się niefra 
sobliwie jeden z bridżlstów — nawet po­
rządna poczta tu nic dochodzi! 

W kopercie znajdowała się mała kartka 
pisana na maszynie: 

„Proszę przepisać dziewięć razy 
podane niżej zdanie i niezwłocznie po­
słać dziewięciu osobom. Biada temu, 
ktoby przerwał mistyczny łańcuch, roz 
poczęty w Filadelfii przez pewnego 
biegłego w wiedzy tajemnej sędziego" 

Pan von Berek gniewnie zmiął kartkę 
wrzucił ją do kosza i powrócił do bridża. 

— Idiota! Miał mi też czym głowę za­
przątać —- syknął, nie wiadomo czy pod i -
dresem amerykańskiego sędziego, czy su­
miennego listonosz-

Tł . Kw. 



r/osecizen e Polskiego Zw. Lekkoatletycznego. 

2§a«rii§sia ? g [ i s r d y l e k k o a t l e t y c z n e . 

A gdsiiie gwarancje? 
Chmielewski jeszcze nie podpisał kont raktu . 

Na ostatnim posiedzeniu Pelski Zwią­
zek Lekkoatletyczny zatwierdził następują­
ce rekordy Polski: 

Prasa stołeczna z i uporem twierdzi, że 
Chmielewski jest już zdecydowany przy­
jąć nęcącą ofertę Cyganiewicza. Oczekuje 
przedstawienia mu kontraktu z odpowied­
nimi gwarancjami. 

W enuncjacjach pewnej części prasy, 
zwłaszcza żydowskie j wyczuwa się nas ta 
wienie w kierunku przekonanifct Chmielew 
Skiego, że robi wspaniały interes. Niektó­
re enuncjacje brzmią! wprost j ak namawia 
nia Chmielewskiego do porzucenia szere 
gów amatorów. 

jesteśmy przekonani, że Chmielewski 
jednak nie zdecyduje się na ryzykowny 
krok. Gwarancji wiarygodnych prawdopo 

Rekordy kobiece: 
50 m. Walasiewiczówna (Warszawian-

dobnie nie przedstawi mu żaden menażer, 6,3,80 m Walasiewiczówna (Warsz) 
tylu już bowiem początkujących r boksie J f i w ( a J as.cwiczowna Warsz. 
zawodowym zawodników mimo tak w * , " ^ Walas,cwiczowna (Warsz. 
nych gwarancji, pozostało na lodzie be* 1 K u l a ' Wa js ° W na (Boruta-Zg.erz) 
• , .11 • „ i/S mi • *i • - i - i 12,18, oszczep oburącz, Kwaśniewska 
środków do życia. Wyjątki są nieliczne. W , , c ! m a Tn , ¥ . . ' 
r> u „II „K * i i • ( Ł K b ) 66,40, oszczep lcdnoracz Kwasnicw 
Byli to albo obywatele amerykańscy, a , „ , \ , . c \ ; 0 c n • ? • • , 

,„ „ • Ą . J\ ska (ŁKS) 42,60, 5-bój Wa asiewiczowna 
więc znajdujący na terenie Ameryki pełną 
opiekę prawną przed wyzyskiem, albo też 
tacy bokserzy, którzy już we własnych 
krajach w Europie zdobyli sławę i pienią 
dze zanim wyruszyli za ocean. 

M e t a n jedno jest: Chmielewski do­
tychczas nie otrzymał jeszcze kontraktu z 
gwaranc jami do podpisania. 

g t r a j k generalny piłkarzy 
BHM,ir««M«ii we Francji 

RÎ CCKIE Biuro Informacyjne donosi 
z Paryża,\że francuscy..piłkarze zawodowi 
utworzyli własny związek, który zwrócił 
się cło Francuskiego Związku Piłkarskie­
go z żądaniem podwyższenia pensji za­
wodnikom. 

; Na załatwienie tej 'sprawy związek pił 

PIERWSZY DZIEŃ MISTRZOSTW POL 
SKI W SIATKÓWCE PAŃ. 

W piątek rozpoczęły się w Brześciu 
pod protektoratem woj. poleskiego i do­
wódcy O K O mistrzostwa Polski w siat­
kówce pań. Udział bierze 8 zespołów. 

Pierwszego dnia rozegrano następują­
ce spotkania: 

AZS Lwów — AZS Lublin 2:0, KPW 
Olsza — PogoW Brześć 2:0, HKS Łódź — 
KPW Katowice 2:0, AZS Warszawa — 
KPW Pozmań 2 :1 . 

Dal-.ze rozgrywki odbędą się W SOBOTĘ 

a finały w niedzielę. , 

karzy zawodowych wyznacza termin do 
30 stycznia r.b. Gdyby żądania związku 
nie zostały uwzględnione od dni lutego 
wybuchnie w całej Francji generalny 
strajk piłkarzy zawodowych. 

LODOWISKA ZNÓW CZYNNE. 
ślizgawka HKS przy ul. Piotrkowskiej 

180, która z powodu niepogody przez kil 
kanaście dni była nieczynna stoi znowu ot 
worem dla jej bywalców. Lodowisko po 
wczorajszym mrozie jest znowu pierwszo­
rzędnie urządzone. Oczekiwać należy żc 
frekwencja lyźwiarek i łyżwiarzy na tej śliz 
gawce będzie nadal liczna, tym bardziej, 
i e obowiązuje niski wstęp dla dorosłym 
i młodzieży (25 gr. od osoby). 

• • * 
Jak nas informuje kierownictwo lodo­

wiska ŁKS przy Alei Unii ślizgawka uru­
chomiona zostanie już dzisiaj, jeśli oczywi 
ście parostopniowy mróz utrzyma się w 
dalszym ciągu. 

Pod znakiem meczu Łódź-Warszawa 
P R O G U * * I M P R E Z S P O R T O W Y C H * UM 

Program imprez sportowych w Łodzi 
na dziś i jutro przedstawia się następują­
co: 

SOBOTA 
Szermierka. — W lokalu TramwajVzy 

przy ul. Piotrkowskiej 211, dalsze zawody 
o mistrzostwo drużynowe: o godz. 17-oj 
ŁKS _ Tramwajarze, o godz. 20 WKS — 
PPW. 

Zapasy — W Pabianicach mecz o mi­
strzostwo drużynowe okręgu KE — Zjed.io 
czonc. 

NIEDZIELA: 
Koks -— W sali Teatru Kameralnego 

przy ul. Cegielnianej 27 o godz. 11-ej — 

POLSKA PRZEGRAŁA Z H. C. DA-
VOS 0:3. 

W piątek po południu reprezentacja 
hokejowa Polski rozegrała mecz hokejo­
wy z mistrzem Szwajcarii H. C. Davos 
Przegrywając 0:3 (OM, 0 : 1 , 0 :1) . 

międzymiastowy mecz Łódź —Warszawa 
oraz finały mistrzostw bokserskich młodzi 
ków w wagach koguciej i piórkowej. 

— Gry sportowe — W sali YMCA — 
przy ul. Traugutta od godz. 16-ej pOzOi'1 
le mecze w siatkówce męskiej, o mistrz, kl 
A oraz w koszykówce męskiej kl . B. 

— Od godz. 10.30 w sali YMCA, roz 
pocznie się turniej drużyn szkolnych mę­
skich w koszykówce. 

— Hokej: — Mecz o mistrzostwo kia 
sy B Zjednoczone — Hakoah o godz. 
11-ej na lodowisku Zjednoczonych. 

C I E K A W Y O D C Z Y T POLSKIE] Y M C A . 

Z A P O W I E D Z I A N Y O D C Z Y T D Y R . I Ł . P A W Ł O W I C Z U N . T . 

„ R A I L I O Z Z A K U L I S " W Z B U D Z I Ł W N A S Z Y M M I E Ś C I E - Z R O ­

Z U M I A Ł E Z A I N T E R E S O W A N I E , 

O D C Z Y T L E N U R Z J J D Z A P O L S K A Y M C A W Ł . O D Z I w N A J 

B L I Ż S Z Ą N I E D Z I E L E , T . j . D I I . 2 3 L I M . O G O D Z . 2 0 - C J w 

(Warszawianka) 353. 

Rekordy męskie: 
300 m. Dunecki G. (KPW. Pomorzanin 

Toruń) 35,7, rzut miotem Kocot K. (Sokół 
Tam. Góry) 44,32, rzut młotem Węglar-
czyk (Sokół, Chorzów) 44,52, rzut miotem 

Kocot K. (Sokół, Tarn. Góry) 45,33, rzut 
młotem Węglarczyk (Sokół Chorzów) 

46,74, 400 m. Gąssowski W. (Legia, War 
szawa) 48,3, 4x100 m. Danowski, Popek, 
Zasłona-Dimecki (reprezentacja) 42,2, 
dysk Fiedoruk (Warszawianka) 46,36. 

Rekordy zimowe: 
60 m. Popek (AZS. Poznań) 7, 800 m. 

Gąssowski W. (Legia, Warszawa) 2,08, 
60 m. plotki Gancarz (Sokół, Poznań) 9,6, 
3x800 Gąsowski, Kępiński, Maszewski (Le 
gia, Warszawa) 6:14,3, skok w dal Hanke 
T. (Warszawianka) 704, skok o tyczce 
Schneider W. (Pogoń, Katowice) 387, 
Trójskok z miejsca Szmidt (AZS., Poznań) 
890, Trójskok z rozbiegu Hofman M. (AZS 
Poznań) 13,59, Trójskok z rozbiegu Hof­
man M. (AZS. Poznań) 13,96, kula pań 
Cejzikowa (AZS-, Warszawa) 12,02. 

Sport w ltilKu słowach 
— Odbył się pierwszy propagandowy 

mecz bokserski dla żołnierzy między kom 
binowanymi zespołami Geyera i Sokola. 

Wynik meczu, na który złoży­
ło się 5 walk byt remisowy 5:5. W wa­
dze muszej Usielski (G) pokonał na p-trt 
kty Mazura (Sok.), -w wadze piórkowej 
Wojciechowski 1 (G) pokonał na punkty 
Kaczmarka (Sok) Wawrzyniak (Sok) zre 
misował z Kalińskim (G) i Wiśniewski 
(Sok.) pokonał na punkty Augustyniak.1. 
(G) w wadze średniej Muszyński (Sok) po 
konał na punkty Jaskułę (O) W walce nad 
programowej w wadze piórkowej Kasprzak 
(Sok.) pokonał na punkty swego kok-gę 
klul)owego Jaksona. 

Przygotowania do mistrzostw Polski w 
siatkówce męskiej które odbędą się w dn. 
28. 29. i 30 bm w Łodzi zostały już niei.ial 
zakończone. W mistrzostwach tych, kt j re 
rozegrane zostaną w sali YMCA wezmą o 
udział następujące drużyny: dotychcza­
sowy mistrz Polski — Polonia ( ( W a r s t ­
wa) , AZS (Warszawa), AZS Lwów) , So-

75 rocznica powstania 
• n styczniowego. B B 

W Z W I Ą Z K U z U R O C Z Y S T O Ś C I A M I 7 5 ROCZNICY P O ­

wstania Styczniowego, O b y w a t e l k i K O M I T E T O B C H O ­

du Uroczystości w ł .odz i wydal <!<> S P O Ł R C Z C I ' I « L W A N A . 

Z T R M I J N C A O D E Z W Ę : 

O D E Z W A . 
75 lal temu porwał sio N a r ó d Po lsk i do W A L K I 

z nnjc idścg. Szlachetni przywódcy Powstania $tycz-
I I I O W C J J O W E Z . W A L I N A R Ó D Polsk i D O W A L K I Z A W O L N O Ś Ć 

N I E T Y L K O P O L S K I , A L E I c iemiężonych M O S K A L I . 

( L H O C I A Ż P O W S T A N I E S T Y C Z N I O W E U P A D Ł O , C H O Ć 

W R Ó G Z A C Z A I N A S J E S Z C Z E G O R Z E J P R Z E Ś L A D O W A Ć , T O J E ­

D N A K P R Z Y K Ł A D B O J O W N I K Ó W P O W S T A N I A : T E - l a k i S Y -

B I R S K L E , T O O B R A Z Y Grottgera B Y Ł Y L A Ż Y W A I B O H A T E R -

> K G ( P U Ś C I Z N A , N A K T Ó R E J K S Z T A Ł C I Ł O S I Ę I R W A Ł O D O 

I Z Y N U N A S T Ę P N E N I L O D E P I , K O L E N I E P O L S K I , k tóre j M * 
J Ę T O W A L K Ę Z W R O G I E M W L A T A C H R E W O L U C J I 1"05 r o k u 
I P O K O L E N I E N A J M Ł O D S Z E , K T Ó R E W W O J N I E Ś W I A T O W E J 

walczyło O P O L S K Ę . 

7 5 - T A rocznicę P o w - l a n i a Styczniowego M I A S T O Ł Ó D Ź . 

I I I U « i uczcić, należycie. Zby ł BLISKIE T O I Z B Y T pa­
miętne czasy! T O też w murach Katusza Mie jsk iego 
zostanie umieszczona tabl ica, upamiętn ia jąca wy­
marsz łodz ian do w a l k i z w r o g i e m , a na uroczystym 
posiedzeniu Towarzys twa Historycznego w ł .odz i od ­
dany zosianic ho łd b o j o w n i k o m sprawy po lsk ie j . 

P r z e * zebranie się w d n i u 22 stycznia przy mo­
gile powstańców, przez, udz ia ł w uroczystym nabo-
ż . I I - L U I R w dniu 2it stycznia, przez, udz ia ł w odsło-

swej duże j sali gimnastycznej 
Zaznaczyć należy, i e pre lekc ja będzie i l i is l ruwa- dzci i iu T o w a r z j - l w a l i i • L U R Y E / i i e g o — u r z c i j m y pa­

na P R Z E Z R O C Z A M I . J mięć bohaterów Po lsk i . 
( ' C I E M udostępnienia chętnym skorzystania z od- I T e n ty lka umie i pragnie czcić pamięć bohate 

czytu W S T Ę P bezpłatny. Wejście od u l . T raugut ta 3 . ' rów, k io sam do bohaterstwa jest z d o l n y ! 

Filmuję nędzę „leikarzy**... 
„ S F I L M O W A L I Ś M Y W. P." — T»k P R Z E M Ó W I ! D O — \ D L A C Z E G O P A N O W I E S T O I C I E C A Ł Y C Z A S W J E -

M N I E N A G Ł Ó W E K Z A D R U K O W A N E G O K A R T O N I K U , J MJTTB M I E J S C U , M I A S L C H O D Z I Ć W S Z Ę D Z I E ? 

Staraniem Obywatelskiego K o m i l e l u O b c h o d u 
Uroczystości w L o d z i — z okaz j i 7 5 rocznicy Powsla 
nia Styczniowego — W dniach 22 i 2'i stycznia rb. 
odbędą się nas lepu j;jce uroczystości: Sobola, dnia 
22 stycznia br. godzina 111,00 - Oddanie bo ldu P R O 
choin Powstańców n:i S larym Cmentarzu K a t o l i r k i m 
N iedz ie la , dnia 23 s ly rz r i a rb . godzina 1 0 , 0 0 — N a -

kół ((Białystok) Unia (Lublin) SKS ( L : ó i 
KPW Pomorzanin (Toruń) KPW (Katowi 
cc), KPW (Poznań) KPW (Wi lno) PKS 
Pogoń (Brześć) HKS (Łódź) i Olsza ( K r . 
ków). 

Drużyny powyższe w ciągu trzech dni 
rozegrają ze sobą aż 30 meczów. 

Oficjalne otwarcie mistrzostw odbędzie 
się dnia 28 bm o godz. 15-ej przy udziale 
przedstawicieli władz państwowych, KPTTI 

nalnych, wojskowych i sportowych. W 
dniach 29 i 30 bm mistrzostwa odbywać 
się będą od godz. 8.30 rano do 13-ej i od 
15 do 20-ej. Dla umożliwienia jak najszer 

szym warstwom społeczeństwa wstępu M 
te zawody ŁOZPR ustalił b. niskie ceny 
wstępu, gdyż od 50 gr. Poza tym wprowa 
dzone zostaną bilety abonamentowe w ce­
nie zł. 125 dla młodzieży szkolnej i k lu­
bów oraz zł. 4 dla dorosłych (z prawem 
wstępu na cały czas trwania zawodów) 

Sprzedaż rozpocznie się we wtorek 25 
bm w spółdzielni harcerskiej „Czuj-Czyn' 
przy ul. Piotrkowskiej 146. 

— Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zw. 
Lekkoatletycznego urządza w dniu 20 lu 
tego w Łodzi wieczór literacko - sporto­
wy. W programie wieczoru odbędą się m. 
in. pokaz zaparwy gimnastycznej, recyta­
cje z „Lauru Olimpijskiego" Wierzyńskie-
go i występu chóru „Echo". 

— W niedzielę odbędą się dwa dalsze 
spotkania o drużynowe mistrzostwo Po l ­
ski w boksie. W Poznaniu Warta spotka 
się z gdyńską Flotą, a w Wielkich Hajdu 
kach Ruch walczy z poznańskim HCP. 

— W Krynicy odbyły się zawody sa 
ncczkarskie jedynek, w których pierwsze 
miejsce zajął Enkier, 2) Piechota, ) Dą 
bal. Zawodników z miejscowych klubów 
sportowych startowało ponad 20. Najlep­
szy czas uzyskał Piechota i Enkier po 
1 :47. W niedzielę odbędą się zawody o 
mistrzostwo Polski, po których najlepsi 
nasi zawodnicy wyjadą na mistrzostwa Eu 
ropy do Austrii. 

K O N K U R S S Z K O L N Y . 

Ł Ó D Z K I K O M I T E T K r z e w i e n i a Oszczędności w szkole 
P R Z Y P O M I N A P P . D Y R E K C J O M i K i e r o w n i c t w o m Szkół 
O T E R M I N I E Z A M K N I Ę C I A w d n i u 3 1 stycznia 1 9 3 8 r. 
K O N K U R S U S Z K O L N E G O N A rysunek D Y P L O M U P a m i ą t ­
K O W E G O Z A D Z I E S I Ę C I O L E T N I A D Z I A Ł A L N O Ś Ć na polu krze 
wlenia O S Z C Z Ę D N O Ś C I wśród młodz ieży szkolnej . 

P R Z Y P O M I N A M Y , że uczestn ikami K o n k u r s u j rs t 
M Ł O D Z I E Ż S Z K O L N A . 

Z a N A J L E P S Z E P R A C E ustanowione sostały nagrody : 
I - A Z Ł . 1 0 0 . — , I L - A zł. 75 .—, 1 I H - a »t. 5 0 . — 

P R A C E S K Ł A D A Ć N A L E Ż Y w sekretar iacie K o m i t e t u 
U L . P I O T R K O W S K A 2 6 1 , b iuro Robotniczego B i n k n Spół 
D Z I C L C Z E G O , w G O C L A I N A C H od 14-ej do 19-e j . 

O P Ł A T E K . 

D S I I , 22 B M . O G O D Z . 21 - e j w l o k a l u H a n d l o w c ó w 
P R Z Y T • P I O T R K O W S K I E J 108 odbędz ie al f t radycy jny —...W I M - M M M - K / . . . I . I . N" - I . • , — « r\ 1 , • L'»ZV ' I IUIIS." - — — T"—- — * ' ' - -

W C I S N Ą } M I D O R Ę K I ULICZNY FOTOGRAF - „LEIKARZ . l>IEJ — O , żeby TO M O Ż N A C H O D Z I Ć . A C Z Y PAN W I E , I>N.VŃ I W O H K:;!<DRZE; G O D Z . 1 1 , 3 0 — O D S Ł O N I Ę C I E | . O J » Ł . I T E K . " Z W I Ą Z K U Sprzedawców W y r o b ó w Spiry-
WIEM K I E D Y , j a k I C O , D O Ś Ć — I E S T A Ł O "ie U ) MOMEN-1 że, M A G I S T R A T B I E R Z E C I Ę Ż K I E P I E N I Ą D Z E ZA B I K O W A N I E ? tabl icy PAMIĄTKOWEJ w MTIRO.w.INCJ W ( ' . M A C H I ; . ; M - Z A | IŁOWYCH i T Y T O N I O W Y C H w Ł o d z i . Wstęp d la całon 

K Ó W ZWIĄZKU, ich RODZ.IN oraz ł apros ionych gości. 
S T R Ó J DOWOLNY. 

• I I M V , J U K 1 T U ) U ' ' • | | | . - • Ł MT~ 1 
Mnie , prawie z moja zgoda, gdyż nie zdążyłem się F I R M A M U S I wykup ić teren D O l e ikowania . Leika:.-. p , . : . L L . < u W o l n o / c i hr. I . - I n r c u l i m Z w i ą z k u Ochot 

idzić. W tym momencie usłyszałem: O B O W I Ą Z A N Y j c 8 l M I E Ć ka r lę T E R O 

" I E Z G „ 

— W płoea U L I P A N 2 0 G R O S Z Y A C O N T O 

P E R S P E K T Y W Y P Ł A C E N I A R Z A D K O S P O T Y K A J Ą S I F U 

N , , 1 ' O Z O B J A W E M E N T U Z J A Z M U . S P O J R Z A Ł E M W O C Z Y 

' • ' K A R Z Ą . P R Z Y S Z Ł A mi P E W N A M Y Ś L D O G Ł O W Y , w l 1 ' 1 '-
N L E I N 20 grosty, I . E I K A R * P O D Z I Ę K O W A Ł I Z A P E W N I Ł , 

I E Z D J Ę C I , , „ B Ę D Z I E Ś L I C Z N E J A K C A C K O " . P O T E M W L E P I ' 

J J U Ę C Z O I I E O C Z Y W S T R O N Ę N A D C H O D Z Ą C E G O P R Z E C H O D N I A . 

y. D W A K R O K I O D „ M O J E G O " I E I K A R Z A , S I A T D R U G I , ] D C -

WOH D O N A S . T E N fotografował N A D C H O D Z Ą C Y C H Z 

P R Z E C I W N E J S T R O N Y . O B S E R W O W A Ł E M I C H D A R E M N E U -

M I Ł O W A N I A . L U D Z I E potrząsali P R Z E C Z Ą C O G Ł O W A M I , D A -

O D M O W N E Z N A K I R Ę K A . 

1 — N I E I D Z I E — Z A K O N K L U D O W A Ł J E D E N Z L E I K A R Z Y . 

— I Z I M N O , J A K . . . — S T W I E R D Z I Ł D R U G I . 

— % RACZMY IL„ r;,-,,,, j 
— W A L I M Y . 

S K R Ę C I L I O B J I K T Y W Y , P O Z A K Ł A D A L I N A N I C K A P S L E 

P O S Z L I . U O L A E Z Y Ł E M S I Ę , I „ „ I C H . 

— N I E T Ę ; ' O | I : M O U I P O S Z Ł O — Z A G A D N Ą Ł E M . 

. . A U W | od Inspekcj i i n ików W o j e n n y c h W O J - k Polskich, godz. J 8 , 0 0 

H A N D L O W E J . W T E D Y M O Ż N A spokojnie le ikować. Przed I foczysl« publ iczne posiedzenie naukowe O d d z i a ł u 
T Y M N I E B R A K O W A Ł O R Ó Ż N Y C H , N A W E T k r y m i n a ł e m k u - ] Łódzk iego Polskiego Towarzystwa Historycznego, 
R I U I Y C H S Z U M O W I N . D Z I Ś T E R Z E C Z Y Z M I E N I A się. Bę - | Pes iedzrn ie to odbf.dał« się w sali obrad K a d y 
d / I E M Y M I E Ć I N I I E I M O legi tymacje z f o t o g r a f i a m i , : M i e j s k i e j przy u l . Pomorskiej I : r . 1 6 Z N I I S I Ę P U J A -

W Y R O B I N N E P R Z E Z f i r m ę , po z łożeniu świadectwa nie. cym porządkiemt Zagajenie; Oi le ,y t :mle oi lezwy 
K A R A L N O Ś C I , M E T R Y K I , D O W O D U wojskowego. 

— W S P O M N I A Ł P A N O W Y K U P I E N I U T E R E N U . D U Ż O 

Z A T O płaci F I R M A ? 

— Z A L E Ż Y O D T E R M U . (Izuseni Z A T E R E N D W U S L O -

I N C L R O W R G O O D C I N K A C H O D N I K A , F I R M A P Ł A C I 3 0 0 Z Ł O ­

T Y C H R O C Z N I E . 

— A M A C I E P A N O W I E S W Ó J Z W I Y Z E K ? 

— Z N A S Z Y M I Z W I Ą Z K A M I T O J E D N A W I E L K A I I P : L -

J U Ż Wtórzył S I Ę Z A R Z Ą D , A L E A K U R A T wypadła jakaś 
W I E L K A W Y C I E C Z K A D O W I L N A . . . I larttgd P O J E C H A Ł j a 
f i lmować. 1 w k w K Ó Ł K O . A S Z K O D A . Chcie l ibyśmy 
być rorgaoizowatl t , P O S I A D A Ć C H O Ć B Y N G R A M I R Z O N E ]IRA 

W A , K O R Z Y S T A Ć Z N I C H . P R Z E Z Z W I Ą Z E K P O W I N N I my B Y Ć 

A N G A Ż O W A N I D O F I R M , N A W E T Z A N A J M I N I M A L N I E J S Z Y N I 

W A L N E Z E B R A N I E T O W . * P . H A R F A . 

Z A R Z Ę D T O W . 4plew. „ H a r f a " k o m u n i k u j e swytn 
C Z Ł O N K O M , Ż E w D N I U 30 stycznia r. b. godz. 16-ta w 
I T E R M I N I E G O D Z . 1 7 - T A w I I te rm. bez względu O* P./ailu Narodowego z dnia 1 5 grudnia 1 " 6 3 r o k u ; -

Prelekcja Zygntuma Ltfrciitza P T . . K O K 1851 W Me) I L O Ś Ć O B E C N Y C H , odbędzie się roczne walna zebranie . 
ja: L I PELSKI i E u r o p y " ; Pre lekcja L u d w i k a Waszkie 
WŁEZA P T . „ I l i t w y pod CYTUŁOWF W ula i D a l i k o w e m 

(wrze ień 1 B 6 3 R . w okol icach ł . o d z i ) " . 

V 7 J - T A R O C Z N S T Y C Z 

•ś- Z w y k l e tak J E S T . W i ę c e j T A K I C H D N I , A N I E ] W Y N A G R O D Z E N I E I I I S T A Ł Y M , A R E S Z T Ę U Z A L E Ż N I Ć proceN 
* A R O B I M Y na sznurek D O P O W I E S Z E N I U S I Ę . J A D Z I Ś ' T O W O O D wykręconej T A Ś M Y I W Y K U P I O N Y C H F O T E L : 

• W Y K R Ę C I Ł , . , , , " eztery Z A D A T K I , A K O L E G A trz\. R O B I M Y ! W T E D Y M I E L I B Y Ś M Y I U B E Z P I E C Z A L N I Ę . A D I Ś T O ryl 
" » * P Ó L K Ę , za C Z T E R Y G O D Z I N Y S | ; L „ I A W L A K A K „ M A R Z Y M Y O U B E Z P I E C Z E N I A C H . 

J?*?' 1* ( N A U L I C Y b i o t o ) , i 
" » Z . Y E > 

A L E nie zawsze jest T A K Ź L E ? j T E R E M . Z A C H W I L Ę Z N I K N Ę L I Z A O S Z K L O N Y M I d r z w i a m i 
P E W N I E , Ż E nie. W 1 . . . I N A W A L E , N A B A L U Z A R A - , P O S Z L I , A Ż E B Y , J U T R O Z N Ó W W Y S T A Ć S I Ę W B Ł O C I E , na 

() złotych. Za le 2 0 złotych T R Z E B A W I E T R Z E I O D E J Ś Ć Z T A K I M Z A R O B K I E M , J A K D Z I Ś . A m o - ' 

D O S Z L I Ś M Y D O I C H F I R M Y . P R Z E D S T A W I L I M I S I Ę . o r a / ' d a m a - P. J 

J J E D E N B V L Z R E D U K O W A N Y M U R Z Ę D N I K I E M , drogi M O N - S C L L < > : 

! — L A K Ź L E ' I T E R E M Z A C H W I L Ę Z N I K N Ę L I Z A O S Z K L O N Y M I D R Z W I A M I . ' C H O L Z , ' ' 0 

na Fundusz Pc:v.: 

I C E P O W S T A N I A 
N I O W E G O . 

Stara^.iem Zarządu Zjednoczenia Polskiej 
Młodzieży Pracującej „Or lę" Kolo w Konstan­
tynowie, w Sicdafatłf, dnia 23-go stycznia 
loku o godz. 15-cj w lokalu Tow. śpiewaczego 

KONSTANTYNOWIE przy ulicy 
LIIC cię RRACZYSTA AKADEMIA 

.10 Pr-'.v:lon" — odegrany 
istotną I io la . Całkowity do 

IM. FR. Chopina 
ZGIER-KIOJ 14, OFIB 

J' PROGRAM "ZH 

MÓWIENIE PRJF. M 

. I I»S/.N, H Ł I j" • - - R " ...W..S, ..» , , . 

W I E T R Z E I O D E J Ś Ć Z T A K I M Z A R O B K I E M , J A K D Z I Ś . A M O - , , V a a ' : a c K m i 

• W * % N R G O B A L U I D O K Ł A D A Ć D O T A K I C H Z A - ! G L O B Y B Y Ć I N A C Z E J . T R Z E B A T Y L K , , Z O R G A N I Z O W A Ć L U D Z I . ' T > ' I ; O W 

| B K Ó « ^ . J , . ; . ^ I ' , - , , . , , [ E G O I R O E H Ę L E P I E J J E S I 

i " a s:? '-koł„ 
*YE D N 

pracujących w warunkach szczególnie narażaJIJRYI ii 
na choroby i JEJ sketk i . a pozbawionych świadr , ' 

T R Z E B A R Z Ą D U i S T E R U D L I I D Z L E -

* " l n y l v m ( . , l z j e | o I święta. M O Ż N A W T E D Y W Y C I A - , 

5"?^ T R Z V , czierj ^ | , , I E M E J E Ż E L I P O G O D A J E S T Y V R R - I U B E Z P I E C Z E N I O W Y C H . 

1 0 cni marzyć O b ikowan iu . Te raz S T O I S I E N A D Ż I N Y , K T Ó R A R. R A C J I I L O Ś C I zatrudniony D I L U D Z I na 
« k , t „ ,,;,.,.;„ godzin, la łem O D I ! R A N O D E J terenie R A L E J Polski O R A Z Z T Y T U Ł U obrotowa — J U Ż 

^"•"IRRIN. Panie, lepsze czasy dla le ikarzy J U Ż . 

* *W.).J).. 
~ ~ S I I J E J P E N S J I O D F I R N I E P A N O W I E N I C M A C I E ? 

j E J , T " ^ E . Z A D A L K I T O M I S Z Z R O B E K . W P O R / . A L K I I C L I 

, Ł R « B I . - . L O SIE D Z I E N N I E 2 0 Z Ł O T Y C H . T O L C Ż O D 

' K 8 R * Y A I .SIC R O J L R 

JIAR przez:iaczony jest 
r.owej. 
rza członków i SYMPA-

Żar^fd Woiewódzki 
Z . P . M . P . „ O r l e " 

BACZNOŚĆ- PO 
N a zbiórkę w 

godz. IG (punkt;: L A W N O P R Z E S T U Ł A być anemicznym b a n d e l k ł a m , 
- L A L A S I Ę P R Z E M Y S Ł E M . L E I K O W A N I E I N A J N C E O G T O N M E 

S Z A N S E N A R O Z W Ó J , W I N N O S T A N O W I Ć O R G A N I Z A C J Ę N I C 

T Y L K O D A I A R A Z V = K I , A L E I O P I E K Ę B E Z I M I E N N Y M T W Ó R - s l k i c h c z l o a k ó w 
C O M „ F O T E K Ś L I C Z N Y C H , J A K C A C K O " . 

A. S. 

ie) i 

5RWY. 
r o k u NA 

STYCZNIA b 

r. na go:lz. 10 r.-.no do lc'.:rlu OZPR w Łodzi 
przy ulicy K r p . Pi l . ż r i i k i a r 8, wzywa wszy-

K M I t t i i n P W O Z P R 
w Ł a d z i . 

O przybycie W S Z Y S T K I C H cz łonków T - W A prosi 
ZARZĄD. 

Z A B A W A K A R N A W A Ł O W A Ł Ó D Z K I E J RO­
D Z I N Y R A D I O W E J W R U D Z I E P A B I A N I C ­

K I E J . 

Łódzka Rodziria Radiowa Oddział -w Rudi ie 
Pr.bianickiej zaprasza wszystkich swych człon-
ków na Zabawę Karnawałową, która odbędiie 
się w dniu 2 2 stycznia 1988 roku o godz. 20.30 
w salonach Towarzystwa Śpiewaczego Rokicie, 
w Rudzie Pabianickiej przy ulicy Wleniaw-skie 
E° 5. , 

Dojazd t ramwajami do Marysino. Bufet wła 
s n y . O r k i e s t r a doborowa. Wstęp -wyłącznie za 
zaproszeniami. Wejście zł 2. 

Jutro na obiad: 
Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń 

wolowa z buraczkami, omlet. x 

WINSZUJEM V 

Jutro Ildefonsowi 
Wschód słońca 7.33. 
Zachód słońca 16.03. 
Długość dnia 8.28. 
Przybyło dnia 47 min 
Tydzień 4. ] 

N I E M A P E W N f ^ J S Z Y C H 

J A K TYLKO 
ORYGINALNE 

OLLA''GUM 

Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

Notnwanio z dnia 21 stycznia. 
N o w y J o r k : loco 8.58, luty 8.46, marzec 8.48, 

kwiec ień 8.52 
L i v e r p o o l : leco 4.93, styczeń 4.77, lu ty 4.79, 

marzec 4.81 
B r e m a : loco 10.37, marzec 9.76, m a j 9.96, l i ­

piec 10.16 

W a l u f g , d e w i z y I akc ie 
P A P I E R Y P A Ń S T W O W E — P R Z E W A Ż N I E M O C ­

N I E J S Z E . 
D z i a ł papierów państwowych cechował nastrój 

zmienny , z odc ien iem mocnie jszym, przy dość o i y 
w i o n y r h obrotach. 

Z p r r m i ó w e k D o l a r ó w k a była tańsza o 25 groszy 
na sztuce, zwyk łe odc ink i 3-proc. P o i . Inwestycyjnej 
1 i 2 emis j i zyskały po 25 groszy, serie zaś 1 emis j i 
by ły tańsze o 50 groszy. 

4 1 p ó ł proc. Poi. W e w n . oraz 4-proc. P o ł . K o n ­
sol idacyjna u t r zyma ły się na usta lonym p o z i o m i e ; 
drobne oc ink i tejże zyskały 0.25 procent. 

N I E J E D N O L I T E U S P O S O B I E N I E D L A L I S T Ó W 
Z A S T A W N Y C H . 

Zainteresowanie p r y w a t n y m i pap ierami l o k a c y j ­
n y m i by ło średnie, nastrój PANOWAŁ zmienny. 

W grupie stołecznej w y r ó i n i ł y się 4 i poł proc. 
Z i e m s k i e w Warszawie , k tó re poniosły stratę k u r ­
sową w w v « O K N Ś E I 0.75 proc. 8-proc. P rzemys łu P o l ­
skiego oraz 5-proc. m . Warszawy 1933 r. obiegały 
po cenach n iezmien ionych . 

P A P I E R Y P R O C E N T Ó W L . 
P o i . Inwestycyjna 1 emis j i 82.25, 1 em. serie 

90.50, 2 emis j i 83.25, D o l a r o w a 3 seri i 42.2S, K o n ­
solidacyjna 1936 r. 6 8 0 0 (d robne 67 .25) , K o l e j o w a 
1926 r. 66.25, W e w n . P o i . Państwowa 1937 r. 65.50, 
Ł. Z . Państwowego B a n k u Rolnego 83.25 i 94.00, 
I. Z . I O b i . K o m . Banku Gospodarstwa K r a j o w e g o 
wszystkich emisy j 83.25, 94.00 i 81.00, B u d . 93.00, 
Z i e m s k i e w Warszawie 1924 r. (gwar . ) wartość k u ­
ponu 18.06, Z i e m s k i e w Warszawie 5 seri i 63.25, 
m. Warszawy 1933 r. 69.75, m . Ł o d z i ( d a w n e ) 66.25, 
m. Ł o d z i 1933 r. 65.00, P rzemyś lu Polskiego 80.00 

Ż Y W E O B R O T Y P A P I E R A M I D Y W I D E N D O ­
W Y M I . 

N a zebraniu giełdy akcy jne j obroty były oży­
wione , ogółem zanotowano w of ic ja lnych transak­
cjach dziesięć gatunków pap ierów dywidendowych . 
W p o r ó w n a n i u do ostatnich notowań gie łdowych k u r . 
sy kształ towały się cokolwiek s łab ie j . 

Bank Po lsk i 117.50, C u k i e r 37.25, W ę g i e l 32.50, 
L i l p o p 65.00, M o d r z e j ó w 15.25, N o r b l i n 85.00, Ostro 
wlec ». B 57.00, Stararhowlce 39.75, Ż y r a r d ó w 66.25, 
Haberbusch 49.50 

G I E Ł D A Z K O 2 0 W A , 
W A R S Z A W A , 22 .1 . - U r z ę d o w a ceduła giełdy 

zboiowo . towarowej w Warszawie . 
Pszenica czerwona taklisla 29.23—39.75, jedno­

lita 28.75 — 29.25, zbierana 28.25 — 28.75. tyto 
I stand. 22.50 — 23.00, m«ka pszenna gat I wyciąg. 
44.50—47.00, mąka pszenna pastewna 19.00—20.00, 
mąka iytnla gat. I 50-proc. 33 25 — 34.00, mąka 
iytnia razowa 9 " , . P R O C . 25.50—26.25 

P O Z N A Ń , 12. 1 . — U r z ę d o w a ceduła g i t l d y 
zboiowo . towarowej w P o i n a n i u . 

Ceny t ransakcy jne: n i a notowana. 
Ceny or ien tacy jne : pszenica 26.75 — 27.25, i y t o 

21.25 — 21.50, mąka pszenna gat. I w y t . 30-proc 
47.00 — 47.50, maka i y t n i a g a t I SO-procentowa 
30 75 — 31.75 

Co nas po pracy rozweseli? 
Casino: — Robert i B e r t r a n d . 
Corso: — Zbuntowana. 
Europa: — Tajny agent. 
Grand-Kino: Król i Chórzystka. 
Ikar: — I. Więzień z Kazby; I I . TyiKO 

ty-
Jar: — Na scenie: Bomby nad Łodzią, 
na ekranie: „Veronika". 

Metro: — „Hrabina Władinar". 
Mimoza: — I Wielka miłość Beetho/c-
na. I I . Diabły Dzikiego Zachodu. 
Miraż. Siódme niebo. 
Palące: — Gwiazda Riviery. 

Przedwiośnie: — Nieznośna dziewczyn*. 
Rlalto: — Moje szczęście to Ty. 
Rakieta. Skłamałam. 
Rekord: — „Dyplomatyczna żona". 
Stylowy: — Ku wolności. 
Ton: Czar cyganerii, z Janem Kiepurą. 
Zachęta: — Dyplomatyczna żona. 
Menażeria Cyrku Stanlewsklch w parkij 

helenowskim. Czynna codziennie od g. 10 
rano do 7-ej w. 

TEATR P O L S K I . 
Jak wynika z dotychczasowej i iekwenci i i\sxi 

na sztuka Zygmunta Nowakowskiego ..Os! XV. 
rozmarynu'" 'w sezonie bieżącym be*prjecz:r» 
zdobyła rekord powodzenia. Barwnt niesły:n« 
nie emocjonujące widowisko to dane będzie diib 
w sobotę dwukrotnie o godz. 4 ppol (w abciiu 
mencie szkolnym) i o g. 8,30 wiecz oraz iu ' ,o 
w niedzielę o godz. 4 popol. (Ceny popnbt l i . 
we) I o godz. 5.30 wlecz 

Lwaga passe-partout nieważne 

TEATR KAMERALNY. CEGIELNIANA 27. 
Występy Kazimierza Junoszy-Stcpowskiego. 

("enomenalna gra Kazimierza Junoszy-Stę^UIS 
Skiego który w roli Szambe!ana w wybornej *<. 
medii T. Rittnera „Głupi Jakub" stwarza — 
wręcz niezrównaną kreację sprawią, źe wldov 
nia Teatru Kameralnego przepełniona jest po 
brzegi publicznością. 

„Głupi Jakub" z udziałem Dąbrowskiej. O / e 
ckiei. Żeromskiej. Połomskiej, Paszkiewicza, S , 
pińskiego. Szymańskiego. Zoncra i reżysera W ' 
Krasnovieckiego dany będzie dziś w sobot< 
g'.dz. 8.30 wiecż. oraz )UTRO w n'edziele dwuk '.' 
nie o godz. 4 POPOL. ceny popołudniowe! I <i >• 
8.JU wiecz. 

T E A T R P O P U L A R N Y , U L O O R O D O W A 18 

Dziś w SOBOTĘ O g o d z . 8.15 wiecz a TBTI 

godz 4.15 popol. i o godz-. 8.15 wiecz d o d ; o I: 11 
komedia M. Jasnorzewskie) ..Powrót MAMY" w 
:eżj'M.rii DYR. H. Moryińskiegf 



Egoistyczny „ściągacz kołder 99 

t w i e r d z i a n g i e l s k i m i e ś ę c z m k k o b i e c y 
Na .en dyskretny temat jedno z pism an- jest to typ niebezpieczny, który swym snuć plany na przyszłość, zwierz;, sie z nie 

gie sKiUi rozpis^f. ankietę, z której wy- zachowaniem narazić może towarzyszkę realnych projektów jakiego* księżycowego 
nikło, że większość kobiet po krótszym lub doli i niedoli na zapalenie ph.c. Talu pan interesu, o którym wspominał mu inny n i c 
c.łuzszym pozycu. .małżeńskim, zaczyna ma nic zaśnie, dopóki nie owinie się całkowi- ' wolnik biurokratycznego systemu i. t. cl 
JSLl ^ ! S e L ™ f e ! separatce, którą | C C w kołdrę, co go upodabnia do egipskiej j Ostatecznie tego rodzaju tort 

Osoba, dzieląca 

HAU mnm SA WYJĄTKAMI 
k t ó r e p o t w i e r i a z d j c i r e g u ł ę * 

można urządzić według własnego gustu 
gdzie można zaznać trochę spokoju. 

Anonimowy autor w ten sposób uza­
sadnia konieczność oddzielnych pokoi — 
w artykule, ogłoszonym w miesięczniku 
„Wóman and Beauty". 

Sypialnia przeciętnego mężczyzny przed 
stawia żałosny widok. O ile przeciętny męż 
czyzna nie posiada niewolnika, kamerdy­
nera, snującego się za nim trop w trop, 
sprzątającego rzucane niedbale na krzesła 
i na ziemię części garderoby, stare krawa­
ty, brudne kołnierzyki i niedopałki papie­
rosów — to w jego pokoju panować bę­
dzie od rana do nocy niebywały rozgar­
diasz. Przypuśćmy jednak, że w braku lo­
kaja, zacna małżonka lub „pracownica do­
mowa" zdołają utrzymać ład w sypialni 
zamieszkałej przez mężczyznę. Mężczyzna 
ma inne jeszcze przywary, które czynią z 
niego niemiłego wspóllokatora. 

Najgorszym typem jest higienista, zwo­
lennik świeżego powietrza zimą i latem, 
otwierający okna naoścież, nie zależnie od 
tego, czy noc jest upalna, czy też jak pod 
biegunem. Taki pan bywa stuprocentowym 
egoistą, zupełnie nie zwraca uwagi na nie­
śmiałe prośby swej towarzyszki, która 
szczęka zębami z zimna, a na każdą jej 
uwagę odpowiada cytatą z dzieł lekarskich 
na temat kórz;, - i , płynących nocną porą 
przez otwarte okno. 

Typ, któremu nie wystarcza własna po­
duszka, powinien stanowczo sypiać w od-

ej klatce. Choćby rozporządzał po-
ą wielką, jak pierzyna, to podczas 

snu zepchnie ją na brzeg łóżka lub tapcza-
na i zaanektuje drugą poduszkę, należącą 
do współlokatorki. Poty będzie ciągnął za 
róg cudzego jaśka, aż go wyrwie z pod cu­
dzej głowy. Teraz dopiero zadowolony z 
siebie i dumny ze swego wyczynu, umości 
sobie legowisko, nie bacząc na to, że anioł 
łpiący obok niego, jest już pozbawiony 
wszelkiego oparcia i spoczywa z głową, 
zwisającą w próżni. W takich razach anioł 

ocnodzi do wniosku, że najlepiej będzie, 
siei i się ułoży na podłodze, u stóp łóżka, 
o tam przynajmniej nikt mu nie będzie 

przeszkadzać. 
Istnieje również typ „ściągacza kołdry". 

PODSŁUCHANE 
TRUDNE ZADANIE. 

— ...Proszę szanownej publiki — mó­
wi naśladowca głosów zwierząt w Luna­
parku po pierwszej części swego występu 
— już pokazałem, że mogę naśladować 
wszystkie zwierzęta. Może teraz kto z sza 
nownej publiki życzy sobie wymienić zwie 
rzę, którego głos chciałby usłyszeć? 

Ano dobrze, panie ładny — odzywa 
się ktoś z tłumu _ niech pan nam teraz 
zrobi głos zakochanego śledzia... 

mumii. Usoha, dzieląca z nim loże boleści 
budzi sie w nocy, szczękając zębami z zim 
na, jako, że została w bezczelny sposób 
ograbiona z kołder i koców. Jeżeli to się 
dzieje w pierwszym okresie pożycia — bę­
dzie biedactwo dygotać jak w febrze przez 
kilka godzin, ale nie zdobędzie się na to, 
by obudzić męża. Dopiero później, gdy już 
jfdno i drugie przestanie się krępować i 
tłumić diabelskie instynkty — zaczną s!ę 
rozgrywać prawdziwe dramaty i mecze 
bokserskie. 

Niektórzy mężczyźni, którzy w ciągu 
dnia są nawet wcale przyjemni w pożyciu, 
zamieniają się wieczorem na pozytywki, 
gadające bez przerwy na teina, swych p> 
jektów i przygód. 

Urzędnik niskiej kategorii w przyjaznym 
klimacie wspólnej sypialni, usposabiają­
cym do zwierzeń, opowiada rozespanej żo­
nie wszystko, co mu się zdarzyło w biurze. 
Musi się przecież pochwalić, jak to on 
.,utarł'nosa" starszemu koledze, co powie­
dział dyrektor, jakie są szanse p ' > ' , "" , +ki 
i kto pod ktm dołki kopie. Potem zaczyna 

Barwa sierści, upierzenia czy też skó­
ry stanowi u istot żyjących cechę dziedzi­
czną, która przenosi się z pokolenia na po 
kolenie i należy często do cech charake-
rystycznych gatunku. Tu i ówdzie jednak, 
w sposób, którego nie umiemy wytłuma­
czyć, pojawiają się osobniki wykazują.e 
odmienną isarwę, niż ich przodkowie. Naj­
częściej przejawia się to odchylenie p d 
postacią zupełnego braku barwika, który 
to brak nadaje zwierzęciu czy też czlow.c 
kowi barwę białą. Osobniki takie, k fó r y j i 
skóra, sierść lub pierze jest zupełnie bia­
ła, gdy tymczasem ogół ich braci i siósir 
jak również i przodków odznaczał się mim-; 
lub więcej bogatym ubarwieniem nazyw 

rodzaju tortury można 
znieść, tym bardziej, że nie ma prawdzi­
wej miłości bez obopólnego zaufania. 

Natomiast bezwarunkowo najniebezpie­
czniejszym ,.wspólmicszkańcem" jest, jak 
się wyżej rzekło, amator świeżego powie­
trza, stuprocentowy higienista, który CO I £~sic , [ $ ^ ^ 
miesiąc zmienia metodę „wzmacniania or­
ganizmu i przedłużania życia". 

Jest jeszcze typ, który nie ma siły roz 
stać sie z papierosem nawet w łóżku. Niech 
że śpi ze strażakiem, który w razie czego 
ugasi tlącą się watę w kołdrze. 

Jest jeszcze, według obliczeń pewnego 
-ngiclskicgo pisarza — 57 typów -męż­
czyzn, nie nadających się zupełnie do 
..wspólnego pokoju". Są wśród nich oso­
bnicy chrapiący, chrzakający, prychający, 
lunatycy, neurastenicy, którzy muszą przed 
snem przeczy iać ze dwie książki, Wreszcie 
imperialiści, którzy nigdy się nie zadowol-
nią miejscem, dla nich przeznaczonym, ale 
zawsze będą zagarniać cudze terytoria — 
cudzą poduszkę. 

Jednym słowem, „ w małej chatce, aby 
nie z nim". 

binosów jest jedną z postaci t. zw. mu'a-
cji. t. zn. występowania silnych odchyleń 
od cech w danym gatunku dziedzicznych. 
Mutacje należą do czynników, którym za­
wdzięczamy powstawanie nowych gatun­
ków. Alhimsowie stanowią zarówno wśród 
ludzi jak i wśród . wierząt okazy ir&obłiwe, 
mogące obudzić sensację. Oo takich nale­
żą np. przysłowiowe białe kruk legenda:-
ne białe jelenie, a także i biali murzyni. 
Albinizm jest własnością dziedziczną, j.-śl. 
jednak tylko jedno z rodziców jest albi.10 
sem a drugie normalne, to dziecko na 0-
gól nie _'est albinosem, jednakże wśród je­
go potomstwa albinizm pojawi s :ę zno­
wu. 

Bodaj to być Anglikiem!.. 
Dochody lucinciści W. Brytanii. 

W Londynie ogłoszone zostały ostatnio 
interesujące dane o dochodach ludności. 
W. Brytanii w okresie ostatnich 15-tu lal, 
a mianowicie od 1921 r. do 1936 r. Z da­
nych tych wynika, że w roku budżetowym 
1935-36 W . Brytania posiada 85 osób, k»ó 
rych dochody przekraczały 100 tys. fun­
tów rocznic (1 funt — 26 zł), a więc oso­
by, które zakwalifikować można jako wie­
lokrotnych milionerów. Liczba osób o ro­
cznych dochodach od 75 do 100 tys. fun­
tów wynosiła 7 1 ; od 50 do 75 tys. fun-

PO ŚNIEŻYCY. 

M e l a n c h o l i j n y p o r a n e k n a ws i . 

tów — 178; od 30 do 50 tys. fun łów ro­
cznic 526 osób. 

Jeśli chodzi o osoby z rocznym docho­
dem 100 tys. funtów i wyżej zaznaczyć 
należy, że liczba ich w r. 1936 była tylko 
nieznacznie wyższa od roku 1914, gdy by­
ło ich 80. W powojennym okresie pomyśl 
nej koniunktury liczba milti>nilio>nerow 
wzrastała, osiągając w r. 1928-29 najwyż­
szy poziom 166 osób. W następnych la­
tach w okresie kryzysu liczba ta stale spa 
dala, dochodząc do najniższego poziomu 
w r. 1933-34, gdy zaklasyfikowano 65 mul 
timilionerów, ale już w następnym roku 
nastąpił wzrost. Równolegle zmiany zac'10 
dzą również w pozostałych kategoriach do 
chodowych. W r. 1935-36 było w W. Bry­
tanii 88.951 osób z rocznym dochodem po 
nad 2 tys. funtów, w tej liczbie było — 
17.956 osób z rocznym dochodem porad 
5 tys. funtów, Ludzi z dochodem ponad 2 
tys. funtów (52 tys. zł.) należy uważ ic 
również za milionerów według polskich po 
jęć. Od 1 miln. zł. w kasie uzyskrje się 
bowiem 40 50 tys. zl tytułem procen'11. 
Wzrasta jednak l i c h a osób. otrzymują­
cych z kas gminnych zapomogi dla ub 1 -
gich, których nic należy mieszać z zapo­
mogami dla bezrobotnych. W Anglii i 
Wali i korzystało z tych zapomóg dla ubo 
gich w dniu 1 stycznia 1914 r. 761.578 0-
sób, dnia 1 stycznia r. ub. zaś praw e 
dwa razy tyle, bo 1.407.245 osób w ro­
ku 1913 oraz 365.578 w r. 1936. Ogólny 
koszt tych zapomóg w Anglii i Wali i 
wzrósł z 14,9 miln. funtów w r. 1913 do 
44,4 miln. w r. 1936. Na 1 osobę wypada 
przeszło 30 funtów, czyli ponad 800 z| 10 
cznie. Liczba osób, pobierających renty 
wojenne, t. zn. inwalidów oraz wdów i 
dzieci po poległych, która w r. 1923 wy­
nosiła 2 i pół miliona, spadla w marcu 
1937 r. do 932 tys. Równolegle z tym 0-
gólny koszt tych rent z przeszło 80 miln. 
funtów spadł do 41 miln. Aczkolwiek licz­
ba inwalidów i wdów po poległych sti le 
maleje, to jednak najpoważniejszym czyn­
nikiem, powodującym zmniejszanie się licz 
by pobierających renty jest dorastanie dzic 
ci po poległych. Liczba inwalidów, pobie­
rających renty, wynosiła w marcu r. ub. 
419.550 osób. 

Eleanor HEHERIN 

CHCĘ 
TYLKO 
C I E B I E 

POWIEŚĆ 22 i 

Chcemy, żeby Emilia jechała z nami. Ale ona trapi 
się o rodzinę, zupełnie tak samo, jak i ty, panienko. To 
nie ma żadnego sensu. Wpojono w was przeświadcze­
nie, że poświęcanie się dla innych jest cnotą. A prawdę 
powiedziawszy, to wstrętna i szkodliwa słabość. Nigdy 
nie będziesz dobrze służyć innemu, jeżeli sama sieb e 
krzywdzisz. Przecież sami na tym cierpimy, jeżeli wy­
rzekamy się tego, co nam jest potrzebne do istnienia 
Stajemy się wspólnikami galganów i pasożytów. Czy nie 
przyszło ci nigdy na myśl, że to jest grzech po prostu, 
żeby człowiek wartościowy łannał sobie karierę podtrzy­
mywaniem niedołęgów i głuptaków? Powinniśmy mieć. 
na tyle odwagi, żeby im pozwolić umrzeć z głodu. Wte­
dy przynajmniej ci lepsi mieliby pełniejsze, piękniejsze 
i spokojniejsze życie. Świat jest piękny, ale trzeba mieć 
swobodne ręce i szczęście i dopiero wtedy posypią się 
nam jego dary. Jeżeli dźwigasz na plecach taki ciężar, żc 
patrzysz tylko w cień, ku ziemi, to jakże możesi widzieć 
że słońce świeci i dla ciebie? Emerson to powiedział: 
„Wolny musi być człowiek nauki — wolny i odważny". 
To samo stosuje się do każdego rzemiosła i zawodu. Ci 
tylko przydają się na świecie, co przede wszystkim po­
trafią zaspokoić całkowicie swoje własne potrzeby. 

— To było śmiało powiedziane — rzekła Em, gdy 
jej chlebodawczyni wyszła z kuchni. — Każda taka 
smarkata jak ty powinna sobie zapisać, nauczyć się aa 
,iamicć i powtarzać sto razy na dzień te święte słowa: 

— Podłe i nieludzkie — tyle ci tyiko powiem. — 
Więcej Neli nie zdołała wykrztusić. 0|»"*n* ,i ! " ii3i»i;-. 
- 7 - • niepokój. 

W piątek jadła drugie śniadanie razem z Rickie.n. 
Ricky powiedział: 

— Neli, aniołku, czy nie żałujesz? Czy nie chcesz się 
cofnąć? 

—Jednego tylko się boję — że coś nam może prze­
szkodzić! 

— Nie dopuścimy do tego! Ty też nie ustępuj przed 
niczym, najdroższa. 

— Ach, nigdy! Ricky, słuchaj... ty nie masz pienię­
dzy. W przyszłości będziesz miał dużo więcej, niż ja nu 
rzylam kiedykolwiek. Ale teraz przyjmij ode urn v>-
życzkę. To przecież kosztuje. 

Pochylił się poprzez stół. 
— Znalazłem wyjście. Mam zupełnie dosyć pienię­

dzy. Wszystko będzie dobrze, Neli. Dostaniemy pozw> 
lenie. Kupię cię i zapłacę za ciebie! Wszystko zrobię, 
żeby ci się odpłacić za zaufanie i dobroć, i szczęście. 
Neli droga... 

Patrzyła na swój talerz, mrugając szybko oczami. 
— Ricky, cicho! Bo rozpłaczę się na cały głos! 
Roześmiał się głębokim szczęśliwym śmiechem, ujął 

jej dłoń, uścisnął i szepnął: 
— Droga, najmilsza! Najmilsza i najdroższa! 

* * * 
W nocy zapakowała swoją walizkę. Starannie złożyła 

jedyną jedwabną koszulę nocną. Była to śliczna koszula, 
cala w koronkach i wstążkach. Neli miała nocne panto­
felki z kokardkami. Ciotka Estera dała je jej na Boże Na­
rodzenie. I obszycie ze strusich piór przy zielonym szla­
froczku. Chciała l \ ' ' - r & f * "«'?kna. Chciał.-' być za­
chwycająca. 

Sobotni ranek powstał w blaskach słońca i świeżych 
podmuchach wiosennych. Zielone liście były na wszyst­
kich drzewach. Wesoły świat, śliczny świat! 

Neli wyglądała przez okno. Nagle zamknęła oczy i aż 
westchnęła ze szczęścia. Wsunęła za drzwi walizkę i po­
szła do kuchni przygotować śniadanie. Zrobiła racuszki. 
Jimy przepadał za nimi, Henri Mason tak samo. Chciała, 
żeby wszyscy byli szczęśliwi, chciała napełnić dom śmie­
chem. To miał być jej najszczęśliwszy dzień. 

Kwadrans po siódmej matka jeszcze się nie pokazała. 
— Marka nie wstała — objaśnił krótko ojczym 

Neli pobiegła prędko do sypialni. Mama siedział; na 
brzegu łóżka i opierając się na zaciśniętych pii ' <:h 
usiłowała się podnieść. Błyszczące krople p < '»' przy 
ustach i na czole. Neli była przerażona: 

— Źle ci jest, mimo? 
Mama spojrzała z w y w e m bólu na " - ; b la­

dła dziewczynę: 

Kedaktui naczelny. Francitzek Pi>>bsL Odbito w drukarni Jona Sł; r.ułko.\<»k«t6 

w Łodzi, Żwirki * 
Wybawca Utfl Stypułkowski. 

Za redakcję odpowiada Roman Furmański 
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P e ł n a t a b a l a w y g r a n y c h , 
(TABELA N1EURZĘDOWA — BEZ GWA 

RANCJI) 

PIFRWSZE CIĄGNIENIE 
• 5.000 _ 148648 

10.000 — 177041. 
5.000 — 32359 148648 156963 
2.000 — 4303 10434 24076 30916 

40505 43724 53643 56869 59038 53043 
74599 75683 81216 82109 101025 18191 i 
191459 

1.000 — 1797 12440 3555 19243 
100670 138225 158495 160072 181366 
17531 24625 52776 55923 66205 66353 
88804 97406 99936 129899 131956 144659 
146554 152207 156965 160920 171324 
171536 183263 194816 193273 90780 

STAWKI. 
55 76 H7 66 747 876 916 1029 41 103 243 5S 

670 793 803 21197 335 616 740 8 97 3113 291 340 
609 732 80 941 4535 199 378 94 415 59 948 83» 
5167 94 200 564 012 57 765 802 91 903 6073 217 
448 80 568 900 7363 2.34 712 829 9023 120 63 242 
312 448 083 943 80 96 

10004 188 131 11331 4 80 417 837 72 «43 I M 
918 20 57 32129 209 13075 86 96 105 229 706 
865 14090 170 227 7 0 474 8 5 530 7 1 5 868 75 \Sii7 
42 311 34 780 972 10088 243 90 425 534 6(9 
« 701 34 843 53 17140 307 552 6 623 802 925 
'8012 134 207 95 318 407 «73 84 715 831 931 
19013 44 121 38 2.'y 410 541 601 40 786 813 039 

201035 57 72 315 37 452 630 86 760 951 210IJ 
90 719 844 78 9(16 13 22226 42 53 88 324 45 91 
93 23253 417 504 715 16 952 24012 309 94 501 
8 9 762 251 > I 340 422 504 747 26*39 71 322 <L>9 
74 8 02 27049 172 86 380 5.1.1 9 696 712 M 6 
28050 191 255 309 451 504 652 770 29107 305 8'M 
941 66. ' 

30(170 633 753 88 831 956 31083 184 237 77 358 
Rfi 806 090 32112 72 80 221 491 677 831 43 3303 
168 476 531 36 612 14 722 016 37 3401.5 16! 
221 350 3 1636 722 055 35016 31 60 341 0 l 2 30100 
350 571 0 5 668 801 O t ? 37174 200 3 l 6 71 445 505 
628 72 751 63 92 825 38009 43 265 72 337 580 
668 791 852 3 939 71 30O1I 1 14 277 337 9<> 4154 
806 916 

40276 622 68 708 922 37 41042 92 227 319 
42001 481 533 6711 770 08S 43(18.' 228 440 «,1 86 
731 800 0 0 1 4420.' 301 432 0 51) 02 71 4 97 45185 
222 317 7 0 525 823 40121 71.3 000 4 7002 .387 618 
70 115 921 3 33 77 86 48167 414 19 53 530 702 
849 903 49207 353 404 566 «28 02 

5014? 60 87 223 524 20 70 664 164 858 51 PS 
338 41 V 530 015 08 52000 103 32 562 781 810 
92 53(1,0 07 181 342 85 531 655 61 814 51 542IR 
553 06 701 054 55078 225 327 435 518 061 8 ? l 
50025 91 °57 318 89 571 671 73 7 6 2 883 914 

57086 , 3 182 251 348 428 35 681 724 58172 5 
535 6321 783 874 

60128 80 331 71 95 61014 304 615 71 834 45 
62218 337 510 26 836 63093 373 459 509 61 I 0 9 
70 959 64104 345 527 71 750 904 65055 403 50 
671 92 66014 J 5 188 355 857 9 3 9 48 67059 5 6 3 
564 647 78 730 52 98 68042 238 300 630 827 « 2 
690 U 253 66 355 98 547 55 013 7 871 97 963 

70023 35 101 73 655 721 55 931 837 71118 
32 549 653 63 799 857 901 74 72073 215 465 501 
91 722 59 912 48 73230 442 683 730 985 74111 
552 639 60 788 923 75230 442 683 730 985 7 4 1 U 
552 039 0 0 778 923 72251 315 63 434 41 782 98 
801 24 907 70171 81 3 213 343 435 500 813 i 9 
77031 110 243 537 073 700 846 78129 2 370 0 5 0 
700 908 20 79448 76 85 140 232 440 536 882 

80144 69 203 463 779 846 954 81124 533 05 
737 875 993 82045 Cfi 7 109 45 74 233 443 78 509 
788 867 79 83395 84082 132 261 553 718 84 0 0 0 
54 5 85006 3 2234 400 514 602 87 978 80099 140 
287 301 9 79 434 40 780 834 40 903 87209 4S5 87 
S i l 075 988 88005 10 18 63 291 389 411 21 711 
859 80 97 89233 033 721 841 970 

9056*9 095 829 91 91531 52 877 967 92163 236 
341 4 22521 35 OSO 98 722 8 93210 61 77 490 0 * 2 
98 912 94056 108 308 9 439 560 614 57 843 S2 
935 95209 81 333 70 465 78 94 550 68 648 728 9.(5 
90076 132 201 333 81 500 675 780 7 826 07 T19 
97038 327 43 '19 501 001 731 933 98006 149 "53 
326 430 500 36 778 805 99173 272 90 304 752 875 

100074 95 294 751 72 824 7 82 937 101017 &TA 
478 580 613 886 102233 40 304 487 94 590 727 
877 103452 568 676 918 07 101019 214 341 50 473 
07 582 879 <AS 104015 25 70 274 409 32 504 V<9 
764 5 861 106030 74 445 4 545 705 820 1070M 
390 443 517 23 8 721 2 845 10808.1 201 477 (S3 
91 822 70 972 94 109173 248 .510 33 612 835 925 

110013 42 52 78 230 326 83 400 02 521 750 
915 U1064 157 95 242 80 319 426 45 714 865 — 
112078 82 94 2 55 326 600 709 892 8 911 113 52 
480 K M 654 708 874 f.fl 14030 65 165 331 5lS 
758 811 935 115200 581 024 75 714 92 09G 115 VS 
'.<<• 352 606 709 72 1176S0 762 118120 200 71 
p 1.38 77 414 33 38 184 528 19018 210 48 75 
'«!0 663 734 980. 

120060 104 20* 302 542 91 726 121047 U l 69 
2.M r 12 622 945 122301 73 402 ' ' 0 123270 322 
•fil 9 683 (35 87 124182 474 5!.» 48 082 7 70 o) 
804 5 66 M4 ! 2 < n - ' 65 290 33J - 2 019 8098 9 
1 2 i ' 9 4 211 340 83 705 8 l 8 V.2 127111 ? 'ó 
Mi 48 j ' 0< 16 8 " - U64 128081 :92 395 540 7 6 ' 
0|V 24 Sn 1?9iV.f"> U(. c i .193 "09 f 7 5 90 

f ' 1 20 ;a 131004 0 ' 182 4 226 5 1 3 
7t'! 9.'..' 132(115 J4 1 . .-0I7 273 334 8 771 815 OM 
7« » W * I J ?2* 3i; 828 135103 453 555 66 76 <50t; 
7 /1 ..23 l '-0if.2 3 24S 966 137011 44 237 306 17 8 
|*S 5:;'- (.06 61.1 1,V.i?i 3 412 13 91 95 660 -5? 
9'S i W i ; I M 220 582 711 8 74 

140001 .'03 0 80 707 813 141041 281 832 42 57 
637 72?'. r74 142183 252 526 143183 536 14321,3 
415 510 8S 097 114004 31 173 256 623 738 HU' 
911 14.1043 241 147086 '86 246 335 489 785 
14806? 81 237 93 339 463 558 603 776 94 149017 
I '? 3 / 0 021 887 990 

15001; 170 1 279 448 586 702 44 809 1.51028 
25 186 550 794 806 152034 65 1.58 219 37 45 30) 
553 96 3 8.38 1.53070 88 138 307 47 98 400 47 651 

96 KU2 0y9 154085 266 358 6 6 426 59 94 558 óS4 
250 155093 101 27 86 207 357 73 547 717 91 805 
150055 70 191 272 395 891 905 68 1.57231 3-12! 
441 80 966 961 158033 89 485 827 129086 201 
491 532 616 813 54 920 

I 6 O O 0 I 211 333 5 4591 662 8 61240 389 6)7 
793 162050 5 186 240 76 373 8S0 919 163095 178 
233 628 794 852 164427 502 39 004 719 801 
1G5018 113 240 391 450 580 011 715 7 879 166 i**. 2 
46 137 3194 42b 60 67 9 630 95 9 833 81 167211 
45 509 24 608 957 168932 40 52 87 271 396 103 
5.51 90 662 872 169009 85 345 423 38 63 7"2 8? i 
51 952 

170186 91 569 677 907 171006 27 2".0 325 170 
536 749'79 873 172131 41 578 96 97 627 38 99 
f!00 28 32 173082 100 38 78 244 72 404 512 691 
752 900 8 174008 18 274 374 6 100 31 517 718 
i :501 l 138 285 396 791 920 176353 64 435 61 971 
177000 80 254 600 18 39 822 43 50 179026 213 92 
633 829 179266 384 .'31 47 69 678 703 831 

1110277 488 715 912 131199 218 63 397 611 710 
21 36 42 976 182183 643 901 133209 409 693 773 
829 902 181041 403 828 929 31 185009 10 154 
305 415 515 741 1860(16 203 49 92 318 60 419 52:1 
62 97 098 187107 252 588 861 915 188251 303 
719 825 32 66 71 713 966 189017 33 5 262 456 
506 653 988 

190018 1 KI 259 63 302 451 7 632 972 191114 
307 518 650 710 192081 133 31 333 51 676 722 
852 193111 G13 104024 104 332 600 60 89 744 76 

DRUGIIE CIAGNIENTF. 
20.000 zł. — 136094, 
30.000 zł. — 193389. 
15.000 zł. — 59364. 
10.000 zł. — 88879. 
5.000 zł. — 20965, 90887, 99856, 

110952. 
2.000 zł. — 6615, 16672, 29430, 33588 

41648, 56200, 67491, 70617, 76184, 
80729 98947, 111937. 127354, 144816, 
148352, 185810, 189327. 

l.OOOzl. — 405, 875, 3045, 12570, 
30137, 34680, 36226. 42342, 57754,58308, 
62245, 72254, 85470, 91389, 94132, 
112394, 116959, 11S090, 144122, 144489. 
158823, 169199, 172306. 174073, 178538, 
17878?. 1 8 8 1 3 9 , 194819. 

STAWK' 
288 452 75 589 919 1050 3S7 44 994 2203 463 

85 671 796 .221 568 8T3 783 4019 162 83 374 424 
511 51 5379 470 681 6011 43 373 756 917 52 
80 717.1 501 669 725 814 41 8261 401 46 91 91115 313 

10052 113 520 98 11123 282 822 40 12150; 
7 7 309 4 0 7 8 76 98 1 3280 1 4574 82 7 917 51 13481 
922 27 16018 178 328 4T2 17011 21 487 704 18508 
801 19023 94 123 329 017 734 938 

20591 692 874 21647 22501 899 940 23061 187 
306 698 748 66 21033 145 438 613 846 927 23021 
221 73 431 6 l f i 26059 421 539 981 27418 689 736 
827 28107 321 47 56 91 408 509 29314 590 781 
968 88 

la I r c t t •-tf lotzeA 
r e d a l c c i a a l e o d p o w i a d a 

D r m e d . 

Gustaw KOHN 
Specjalista aknszer - rinekolosr 

ul. Piłsudskiego 51, tel . 170-03 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

LEKARZ - DENTYSTA 
S, W A T N I C K A 

ul. Napió rkowskiego 65. tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej), front I pie.tr*. 

przyjmuje od R. 9 do 1 w poł. 1 od 3—8 w. 

L E C Z N I C A 

C H O R Ó B O C Z U 
z e s t a ł y m i l ó z k a a n l 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
ul . P i o t r k o w s k a N r 9 0 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
r r j r j n a l e ilc ELTORJRCH wyaagaJaeyeh pnehy-

•nl w lacinlry (oparheja ete.) a I .Uło p r I , 
* chodzących 4 - 1 I od 7 — V I pot. 

D r . net.. H e n r y k Z i o m k o w s k i 
C h o r o b y w a n i r y c i a e m o c z o p t c " o w e 

I . k o r n e 

C-f« S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 
przyjmuie od 9—12 i 3—9 wiec*" 

w niedziele i święta od 9—12.w pot, 

B r W . B A L I C K A 
S ' e n k i e w i c z a 5 2 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03-
p CHOROBY S K O K N E I WENERYCZNE. 
r r 2 y ] t n u j e k o b i e t y i dz iec i od godz . 6—8 wleci. 

Dr med. 

P A U L I N A L E W I 
P e c ) . c h o r ó b k o b i e c y c h I a k a s z e r i a 

SródiniefsEta 2 8 te l . 240-10 
P^yjmuje od 12—2 1 od 4 — 8 wiecz. 

D r . E b i n 

A k n s z e r Ginekolog 
przeprowadził t le na 

G ł ó w n ą 30 teief. 120-35 

tamie bllnilia poł.-glnekologlczna 

D r med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER • GINEKOLOG 

przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 

Zgierska 11 Tei. 246-09 

DOKTÓR 

IGNACY PIECOWICZ 
wznowił przyjęcia 

Akuszerja i chor. kobiece 
przeprowadzi! się na 

ul. Śródmiejska 20 t e i . 1 0 7 7 9 
przyjmuje od 8 — 10 rano i od 3—7 wiecz 

Poradnia Weneraiag czna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 

( * « « * . claor w e n e r y c z n y c h , a k ó r n y c i 
i a o k s a a l a y c h 

' • » ( • ! » > dz iec i prsyjsz. k e b i e t a - l e k a t / 
ciyana c l 9 raae da 9 wiecz . 

P O R A D A 3 Z Ł . 

D r med. 

H. K L A C Z K O WA 
p o ł o ż n i c t w o i c k o r o b y t o o l e c a 

P i o t r k o w s k a 99, 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

o r s y i s n . c o d a . o d 10—12 i o d 5 — S po psi 

P r z y c h o d n ' a 

WENEftOLOGlCIM 
Cbor. weneryczne, skórne i seksualne. 

• Sp»e!«lny raMaat boemetrcaay. 
Tmr.. ed 9 r. do S w raala p r i y m u • lakert-koMala 

PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ 

Dr med. 

E d w a r d KEICHER 
. p e c a l i e t n c h o r ó b a k ó r n y c i , w e n e ­

r y c z n y c h i a e k a a a l a y c h 
p o w r ó c i ł 

Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 2 8 , t e l . 201-93 

i r i y j m n j e o d ' 8 — 1 1 r a a o I o d 5—8 w.atu 
w o i e d z i a l a I ś w i ę t a oJ 9—12 w p o l . 

Dr nea. 

. H. R O Z A NER 
a P e a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , a k ó r 

n y c b i a e k a u a l n y c h . 
p o w r ó c i ! 

Ą Q r u l O W i c z a Q, fr. II piętro 
• l 128-08 ( j r z y j m n l e o d 6 — 1 i a d 5—9 w i e c x 

ZYTLER 
_ £ l i o r . k o b ece i a k u a z e r i a 
Cc2l%<s3nia na 20 . tel. 244-66 

P ' z y ' m o d 9 - 10 i o d 5 — 8 w i e c z . 

D r H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczoplcio-

wyrb i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-:' 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 

Dr med 

N l B w - l A Z S K I 
j p , c . c a a r . •aaeryeaayea, a k ó i r . veh i l e k a a a i a y e b 

A N D R Z E J A 5 . telefon 159-40 
p r z y j m u j * od t—U rano od 5—9 wlecz. 

D r . Ł A G U N 0 W S K I 
-, e.-.ai.Mt.i c h o r ó b K a n s r y r z n y e b a e k i u a l n y u a 

i a k ó r n y c b . 
i G a b l n a t K o a n t g a a o - s w i a t t o l a e z a i c i y 

p o w r ó c i ł 
P i o t r k o w a k a 7 0 , t e 1 0 1 - 8 3 . 

Od 8 — 1 0 . 1—2.80 i o d « — » w. w sw. 1 0 — l 

AR HENRYKOWSKI 
S p e c j a l i s t a c h o r s b w e a e r y - - m n y c z 

s k ó r n y c h i a e k t u a l o y c h 
t r o a i • o i e j t r i 

t e t . 2 6 2 - 9 1 
, „ r ) a i ! . . 4 1 - 1 1 r i . . - 4 » ' • « » • 
. „ I . d . l . l . i 4 w l , t « .d I - 1 5 10. p. p*l 

ui. mmmn 9. 

M

D

ED H. H A M M E R 
A k n a z e r - G i n e k o l o g 

p o w r ó c i ! 
Sdańska U, (Róg 11 Listopada) 

telef. 128-39 

Dtedz. I tw lc ta od 9—1 

m e d . T R E P M A N 
*pecjal"j»ta chorób wcnerycz.iych. 

skórnych, moczopiciowych. 
? * W A » . -CA 6 . telefon 234-12 

nieU 
uje or l 8 - 11 r. • od 2 - 4 i od 6 — 8 w. 
"e le, i ś w i ę t a od 8 — 1 w po łudn ie . 

Dr med. NITECKI 
c h o r o b y s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
, m o c z o p i c i o w e . 

NAWROT 3'.. f-ont, 1 piętro Tel. 213-lb 
n r z y i a a n j e 8 — 9 . 3 0 r. i o d 5 . 3 0 — 9 w 
w o i e a l a i o l a ś w i ę t a o d Jdo 12 w po t 

Dr J .NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 

ti<. A n d r z e j 4, teiet. 228-92 
przyjmuje od 10 -12 . od 4—£ wiecz, j 

Dr med. 

M. RUNDSZTAJN 
p o w r ó c i l 

akuszena i c h o r o b y kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przyjmuje od g. 8—10 r. 1 od 4—8 w. 

z e a t a S e m i 
ł ó ż k a n i L E C Z N 1 C A 

K Y I V ' N A usz*. nos, gardło 
i d r o g i c d d e c h o w e ( a s t m a ) 

Piot rkowska 67, tel. 1 2 7 - 8 1 
9-2 r p przyjm. Dr. KaUowskl Przy lerznicy 
c iynny esl Gabinet tfocutaeiia do w i e l k i c h ur zeawia-

t l . ń i trtleć. WMWMII » • m l a e U , 

Dr med. M. GLAZER 
Ckoroby skórne i weneryczne 

ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
j r z T l « i » « o d 12 - 2 i o d 1 - 8^2 w i e e r . 

w o i a a z i a l e iwittu oi 13 - 12 w p o i . 

30263 523 89 31214 469 541 697 871 £19 32055 « « » " » « 207 388 450 314 705 41 r:4 76 11123 2>S 
646 T26 33520 T8 6 34115 33 1 3557 1 695 3 6041 231

1

569 7S9 12908 13562 837 14350 463 526 791 842 15044 7J7 
450 587 37664 B42 38020 156 677 8" 891 972 39211 j 9 9 3 ' i a K 2tl 379 549 689 751 824 18100' 2"1 — 1922 322 
333 85 502 710 5 5 9 4 2 0 3 7 6 ^ , 3 J 0 tó j ; t % 3 : 2 2 9 l 523 32 «95 231.1 

40754 41424 754 9C2 42132 381 651 836 37 51 87 I 
533 616 729 868 44245 407 89 ' 892 

500 892 47118 52 648 
706 49116 340 333 

733 801 
80 608 

43092 
335 56] 16035 95 120 
2" 48179 412 35 683 
"9 729 

50106 58 381 548 98 !>26 51277 568 968 81 52093 
197 241 332 52 498 5G1 701 899 531545 454 51015 
229 47 340 71 95 952 55007 292 94 499 36035 260 
761 72 990 57343 418 24 6!)3 712 58333 466 711 
816 920 84 39035 111 252 89 128 34 77 616 709 961 

60313 409 621 736 fil 026 80 81 135 236 236 362 876 
966 62093 295 463 774 63486 260 732 97 917 82 
61537 65091 427 683 857 74 66047 312 649 733 40 
905 67429 68225 764 931 69031 139 288 461 526 
70!t 806 

70115 215 409 530 88 71693 72010 321 600 810 
99 913 73031 47 193 2ł f i 82 320 475 712 37 "4143 
733 853 932 99 73023 119 76061 167 90 591 936 
77137 352 439 377 687 767 863 914 78168 79417 
362 80 778 

800601 859 81043 330 541 69 606 82236 335 412 
996 83661 81271 317 41 481 700 10 17 56 883 85191 
257 313 29 669 818 963 81 86092 177 281 570 681 
700 862 87236 90 370 88333 69 490 514 623 947 
80017 31 211 98 418 

90061 80 726 93932 91075 99 122 312 92215 
361 69 80 415 719 9.3103 366 651 904 94016 273 429 
95007 208 605 761 893 96077 475 338 733 802 97179 
402 731 98022 74 166 637 726 969 99174 65 563 

1000267 375 101343 456 751 897 102026 200 46 
T i l 733 936 103178 328 87 410 532 748 104031 341 
484 512 105180 386 62S 106015 23 185 319 789 987 
107059 93 482 502 634 108132 378 436 658 906 89 
109424 88 603 866 938 

110201 411 16 88.3 11167 269 *40 98 507 716 
912 57 112034 234 49 98 998 13002 43 713 989 
114011 91 187 942 67 113233 61 626 116004 81 
173 320 401 971 117031 238 394 476 525 617 110016 
371 619 912 119191 98 632 846 924 

120127 871 920 121087 611 867 979 122462 534 
G50 70 783 123073 86 273 753 801 6 51 124109 
607 792 941 125334 414 54 777 953 126171 128012 
250 495 521 129760 

130003 34 171 459 62 131309 601 73 86 721 7J 
831 132226 462 890 133314 873 134046 741 A U 

135151 449 136236 491 941 137267 138132 342 
523 873 139013 293 336 419 611 14 

110033 37 273 410 83 738 810 96 111221 600 965 
1 12061 92 318 22 863 143073' 518 21 67 752 966 
1 11951 1 15213 63 397 419 691 806 UJ10S 47 217 
66 98 472 117118 79 369 759 143290 406 119135 37 
272 454 59 1,80 

150274 99 302 13 20 409 517 676 792 894 151313 
61 587 627 994 152920 153022 69 317 493 567 875 
960 67 134147 397 409 637 710 912 »5 153708 922 
15635') 157359 447 83 803 158087 431 668 703 
159202 62 328 b23 742 97 

160073 707 80t 161409 l i i i 162313 405 960 
164011 373 l.>\ 24) 647 902 1 65664 799 972 1 66010 
102 34 78 600 632 792 978 167170 202 168022 597 
782 853 169557 

I 7 I 1 M 25 758 076 172225 333 552 173002 
06 472 845 174134 950 175240 312 439 439 573 606 
709 83 176132 443 607 177469 526 63 82 897 178228 
179020 42 80 376 87 

180016 148 290 988 131102 302 441 650 714 
964 182144 328 622 53 56 1 8 3 2 i l 736 912 184263 
373 488 553 646 73 742 88 185172 334 496 501 21 78 
24 52 850 53 1S6303 187260 560 623 859 188182 
52« 786 18927 657 

1900012 342 55 549 191079 601 74 89 192155 481 
167 501 191062 767 99.1 

TRZECIE CIĄGNIENIE. 
STAWKI. 

159 405 1152 611 771 J045 13 «7 3712 4760 971 5013 
10* 38 782 920 4234 337 750 13% Toi-̂ 77 301 82 621 783 
3184 281 89 600 41 773 854 903} 520 697 8C" 

5505 ! 28 5W 24182 345 73 83 452 643 807 903 25310 760 810 262JS 

98 528 27260 683 912 28167 207 321 993 29577 875 

30677 783 31079 853 32044 68 258 497 438 657 330Ó5 

54S 640 985 34230 82 386 132 749 984 35338 439 36C42 SOS 

89 37090 378 89 615 - 705 844 38153' 615 39183 92 

41799 842 42291 493 43291 326 44292 y- 715 45257 

46126 353 765 73 47456 857 906 48038 236 340 480 564 815 

50208 42 512 32 998 51185 237 342 538 734 52393 454 

728 911 54271 74 312 488 657 748 823 941 55042 610 39 959 

56113 39 268 963 57111 58938 251 7 ' - 316 75 f S 59006 67 

260 664 

60131 200 463 725 924 61028 306 86 482 645 711 8 f t 

62338 63193 396 516 64II5 444 735 811 65213 304 536 670 
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2 k r C I K K U T N A * 
L O S L O T E R Y J N Y I D U S Z A O D Ż E L A Z K A . 

Sąd Grodzki w K U T N I E r o z p a t r y w a ł s p r a w ę 
Skrobeckiej Sal>ii>y, o a l t a r a a n e j o p o b i c i e « W o j 
cieebowskiej Józefy. 

Narzędziem bójki b y ł a d u s z a od ż e l a z k a . 
M ą z S k r o b e c k i e j l u b i zuglqdnć do k i e l i a z k a 

a nie m a j ą c p i e n i ę d z y zaciąga- dlu.^i 
Ostatnio sprzedał los loteryjny z a pól l i ­

t ra spirytusu pod tym warunkiem, że los wy­
kupi w przeciągu S-ch dni . W terminie jednak 
losu nie wykupił a nabywca, syn powódki w y 
j."-hał do W a r s 2 a v y , zabierając ze sobą rów­
nież los. 

Ody na numer losu padła wygrana 200 z ł 
wybrała się oskarżona do W o j c i e c h o w s k i e j , a 
dowiedziawszy się, że los znajduje aię w W a r ­
szawie, p o s t u n o w i l a pomścić s w ą k r z y w d ę . 

P l a n z e m s t y z r e a l i z o w a ł a n a z a j u t r z , p r z y b y 
wajsa z d u s z ą od żelazka, k t ó r ą u d e r z y ł a k i l ­
k i razy Wc, ;-iechows!;ą w głowę, z a co z o s t a ł a 
skazana n a 1 t y d z i e ń a r e s z t u z z a w i e s z e n i e m 
kary n a 2 l a t a . 

W A L N E Z E B R A N I E C E C H U M U R A R Z Y 
I C I E Ś L I W K U T N I E . 

Dn ia 2 8 s t y c z n i a w l o k a l u Z w i ą z k u R z e m i e 
ślniUów - C h r z e ś c i j a n w K u t n i e o godz . 1 5 - e j 
w d r u g i m t e r m i n i e odbędz ie się w a l n e z e b r a ­
nie C e c h u M u r a r z y i C i e ś l i z n a s t ę p u j ą c y m p o 
r z ą d k i e m d z i e n n y m : z a g a j e n i e , o d c z y t a n i e p r o ­
tokółu z p o p r z e d n i e g o w a i n e g o z e b r a n i a , s p r a 
wozdanie z a r o k 1 9 3 7 , u c h w a l e n i e b u d ż e t u n a 
rok 1 9 3 8 , w y b o r y do w ł a d z C e c h u , w o l n e w n i o ­
ski . 

W I E L K A Z A B A W A K A R N A W A Ł O W A P O D 
H A S Ł E M „ R Z E M I O S Ł O C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E 

N A F . O . M . \ 
Z w i ą z e k R z e m i e ś l n i k ó w - C h r z e ś c i j a n w K u 

tnie u r z ą d z a w 22 s t y c z n i a br. w s a l a c h wła­
snych przy ulicy N a r u t o w i c z a 4 w i e l k ą zaba­
wę karnawałową pod hasłem ,,lizemioslo Chrze 
ścijańtkie na F O M " . 

Początek o godz. 21-04. S t r ó j d o w o l n y . O r 
kiestra uoborowu. Bufet o b f i t y i tani. Wstęp 
d l a c z ł o n k ó w i ich r o d z i n 1 z ł , d l a gości 1.50 

Czysty dochód przeznacza się n a ufundowa 
nie jednostki morskiej. 

Impreza rzemiosła kutnowskiego j e s t g o d ­
na poparcia. 

W E G L O K R A D S K A Z A N Y N A 2 M I E S I Ą C E 
A R E S Z T U . 

Przed Sądem stanął znany i k i l k a k r o t n i e k a 
rany za różne p r z e s t ę p s t w a K a z i m i e r z S z y s z -
kowski, zamieszkały w Kutnie przy u l i c y P o d -
rzecznej. 

T y m r a z e m o d p o w i a d a ł on z a k r a d z i e ż w ę ­
gla. . 

Sąd s k a z a ł Szyszkowskietro na 2 ł. icsiące 
bezwzględnego aresztu. 

N I E Z W L E K A J C I E I . BO M O Ż E BYĆ Z A 
PÓŹNO: 

Wśród pewnej części właścicieli n i e r u c h o m o 
ści w K u t i i e utarł się zwyczaj, że w y w o ż e n i e 
nieczystości odkłada się do ostatniej chwili i do 
piero, gdy zawartość zbiorników w y s y p u j e sie 
lub -wylewa, zaczyna się myśleć o wywie-.ioniu 
niec7.ystości. 

1 nic dziwnego: dotychczas płacono wieśnia 

k o m o k o l i c z n y m r y c z a ł t o w o z a w y w ó z n i c c z y -
s tośc i ze z b i o r n i k a , s t a r a n o sie w i e c , i c h wyko 
korzystać* J a k n a j b a r d z i e j i o d w l e c w y w ó a - j a k 
najdłużej, a b y zbiorpik był przepełniony. 

O b e c n i e w związku z powołaniom do życia 
Miejskiego Zakładu Oczyszczania m . K u t n a 
sprawa t a ulega radykalnej zmianie. 

O b o w i ą z e k wywiezienia n i e c z y s t o ś c i c i ą ż y n a 
właścicielach nieruchomości, z c h w i l ą w y r i ^ n i e 
nia zborników do 2 3 pojemności, ale czy w s z y 
scy dopełnią tego obowiązku? N a p e w n o n i e ! 

W celu zlikwidowania tego etanu Z a r z ą d 
Miejski zastosował radykalny sposób , u p o w a ż ­
niając organa sanitarne do wydawania z leceń 
zastępczych w wypadku stwierdzenia p r z e p e ł ­
nienia zbiornika, stosując przy t y m o p ł a t y o 
5 0 proc . w y ż s z e . 

W e w ł a s n y m I n t e r e s i e , n a l e ż y w y w o z i ć n i e 
czystośc i w c z e ś n i e j , a b y u n i k a ć zleceń z a s t ę p ­
c z y c h i u c h r o n i ć się od z b ę d n y c h w y d a t k ó w i 
k a r , b o w i e m po s t w i e r d z e n i u p r z e p e ł n i e n i a 
p r z e z o r g a n a S a n i t a r n e — z l e c e n i a d o b r o w o l n e 
g o z ł o ż y ć n i e m o ż n a . 

O p ł a t y z a z a s t ę p c z y w y w ó z p o d l e g a j ą e g z e 
k u c j i a d m i n i s t r a c y j n e j , k t ó r a p o c i ą g a z a sobą 
d o d a t k o w e k o s z t y . 

N i e n a l e ż y , w i ę c , z w l e k a ć t w y w o z e m n i e ­
c z y s t o ś c i ! 

KRADZIEŻ TECZKI W POCIĄGU. 
Na stacji kolejrr.vej w.Kutnie został przy 

trzymany Morawski Piotr jako podejrzany o 
kradzież teczki w pociggu. Zatrzymanego 
odstawiono do dyspozycji władz śledczych. 

DESPERACKI CZYN. 
Mieszkaniec powiatu Kieleckiego Kamiń­

ski Stanisław przybył do Żychlina, gdzie po 
pełnił samobójstwo przez powieszenie. Przy 
czyny desperackiego kroku dotychczas nie 
Ustalono. Policja prowadzi w tej, sprawie do 
chodzenie. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
4-letni Witczaik Stefan ze wsi Chacho-

łow, pni. Dobrzelin korzystając z nieuwagi 
rodziców wybrał się z rówieśnikami do sto­
doły, gdzie dzieci bawiły sic przy sieczkarni. 
W pewnej chwili mały Stefan włcżył lewą 
rękę do trybów sieczkarni, które zgniotły mu 
dwa palce. Przywieziono go d j szpitala sw. 
Walentego w Kutnie — gdzie mu na raz ;e 
przyszyto palce, grozi mu jednak amputacja. 
Takie są skuiki pozostawiania dzieci bez 
dozoru. 

ZŁODZIEJE W POTRZASKU. 
Kaczmarek Kazimierz, Różycki Czesław 

i Stopniciki Piotr w tych dniach zostali przy­
trzymani i odstawieni do więzienia do dy­
spozycji sędziego śledczego podejrzani o 
kradzież skrzyni pończoch na szkodę Estery 
Weinfeld. 

Cała trójka mieszka przy ul. Warszaw­
skiej, Przedmieście 6,gdzic dzięki czujności 
władz odnaiezicno skradziony towar. 

ZEBRANIE KOMITETU ZBIÓRKI NA 
NOWĄ JEDNOSTKĘ MORSKĄ. 

W sali rady miejskiej odbyło się pierw­
sze zebranie organizacyjne Komitetu zbiórki 
na'ścigacz morski. W "zebran:u wzHi udział 
przedstawiciele erganizacyj z terenu Kutna. 
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SW1AT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
,.Kwoka z pisklętami". 

n a K a s p r o w y m W i e r c h u 

Tak nazwano najnowszą amerykańską eskadrę łodzi podwodnych, stojącą w porcie 
San Dicgo (Kalifornia) wraz z okrętem - „matką — „Holandia". Na okręcie-matce 

znajdują się pomieszczenia załogi oraz zapasy materiałów pędnych. 

Wystawa motorówek w Nowym Jorku. 
Rzut oka na nowozabudowane Obserwa 
torium Meteorologiczne na Kasprwym 
Wieit:hu, którego uroczyste poświęcenie 

odbyło się dzisiaj. 

Wesoły początek 

200 modeli motorówek wystawiono w Nowym Jorku. 

Dzień §w. Antoniego w Rzymie 

Pomnik pierwszego króla węgierskiego 

W roku 1938 obchodzą Węgrzy 1000-lecieswego pierwszego króla, świętego Stefana. 
W StókesfeUervar, gdzie św. Stefan /.ostał koronowany, zostanie odsłonięty pom 

nik Apostoła Węgier, . % . 

Skocznia narcia§ka w Lahti. 

V dniu św. Antoniego (17 stycznia) odbyło się we Włoszech dorocznym obycza­
jem pobłogosławienie zwierząt. Na zdjęciu słonic* z młodym. 

Pech n a r c i a r z a . 

Znany narciarz niemiecki Ru 

di Cranz złamał nogę pod­

czas treningu przed zawoda­

mi w Laht' 

Pierwszy krok na nartach. 

Zdobywca 24 rekordów 

al 

Włoski lotnik Stoppani, który podczas swe 
go lotu bez lądowania z Cadiz w Hiszpanii 
do Rio de Janeiro w Brazylii pobił 24 re 
kordy międzynarodowe — po swym wy­

lądowaniu w stolicy Brazylii. 

Dwa razy daje —* 
kto szybko daje 
Złóż dziś ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 

ESffiSS Zimowa 

Skocznia w Lahti (Finlandia) gdzie rozegrane zostaną tegoroczne mistrzostwa nar-
* » \ .. ciarskie. ., 

W garderobie. 

Zapomniany towarzysz bywalca kawiarni, 


